gl. 


czy górników w Polsce mają podłoże 
gospodarcze. Stale zwiększająca się nę- 
dza, brak podstawowych artykułów u- 
żytku codziennego, bezlitosny wyzysk 
sił robotnika przez coraz to wyższe nor 
my pracy, zamęczanie wiecami i agen- 
tami, — to wszystko wynika z celów 
jakie postawił przed sobą 6-letni Plan 
Gospcdarczy Minca, a ściśle: — Mo- 
skwy. Warto przyjrzeć mu się bliżej AP 
Plan ten cbeżniuje okres 1950 — 
1955 r. Przyszedł on po planie 3-let- 
nim (polski NEP) i. ma następujące 
cele: 1) ogólny wzrost produkcji, 1 
zwłaszcza przemysłu ciężkiego; 2) lik- 
widacja kapitali stycznych elementów w 
produkcji; 3): kolektywizacja wsi; 4) 
"wzmocnienie więzów przyjaźni z ZSRR 
i jej satelitami (demokracje-ludowe!) ; 
5) podniesienie stopy życiowej mas pra 
cujących. Poddamy analizie punkt 1. i 
5-ty, gdyż inre są czysto polityczne. 
Początkowo Minc -planował wzrost 
produkcji w porów ianiu do roku 1948 
o 90 proc, Kreml jednak zażądał 200 
proc., a w końcu zgodzono się na kom- 
promis — na 160 prc., też zużełnie cy- 
frę nierealną. Produkc ja. rolna do koń- 
ca 1955 r, ma wzrosnąć tylko o 63 pro- 
cent, a to ze względu na okres przesta- 
wienia gospodarki indywidualnej na 
kolektywną. 
Zwiększenie produkcji maszyn i su- 
rowców jest pomyślane w. sensie uzu- 
pełniania przemysłu Sowietów. Wynika 
to najoczywiściej z danych cyfrowych. 
W całości produkcja przemysłowa ma 
wzrosnąć o 158 proc., a z teg produk- 
cja.maszyn o 364 proc.(!). Konkretnie: 
obrabiarek w 1955 r, — 12.200 szt. 
4w 1935 było 1500 szt.) ;  lokomo- 
tyw w 1955 r. 515 (w 1938 r. było 
28); wagonów tow. w 1955 r. 20 000; 
aut ciężarowych w 1955 r, 30.000 szt. 
Produkcja stali i surówki ma wzro- 
snąć o 300 do 400 proc. Produkcja wẹ- 
gla z 38 mil toń — w 1955 r, ma sięz 
nąć ponad 100 mil. ton, Wiele produk- 
tów ma być przekazanych Rosji jako 
półfabrykaty dó dalszej obróbki. W 
przemy śle tekstylnym przeważa wy- 
wóz towarów gotowych. Aby osiągnąć 
"te cyfry, reżim musi zmokilizować od- 
powiednią ilość rąk roboczych i fachow 
"ców. Plan przewiduje wzrost produk- 
eyjności pracy o 30 proc., a w pewnych 
okręgach o 60 proc. W prostej zależno- 
ści postępuje pod”ryższenie norm pra- 
cy, zaostrzenie dyscypliny pracy, wer- 
bowanic kobiet do najcięższych prac 
przemysłowych ( np. w hucie Baildon” 


BZ 


>. 20 brygad kobiecych przy kranach i 
z4 ych ciężkich pracach), dalej — róż: 
x je e ee „systemy 


aśmowe „Stachanowców” i przede 
dukcji dóbr komsumpcy jnych jak obu- 
wia, ubrań, mebli, srodków- spożyw- 
czych; galanterii. Nieprzytomny 
go rozbudowy przemysłu ciężkiego mu- 
si z *konieczpości spowodować rozprzę- 
żenie.i upadek przemysłu lekkiego. W 
rezultacie — zamiast wzrostu — przy- 
chodzi gwałtowny spadek stopy życio- 
wej narodu i wzrost powszechnej nę. 
dzy. Zatem, punkt 5-ty Planu 6-letnie- 
go jest nierealny, tylko propagando- 
wy. Oczywiście w urzędowych. staty- 
stykach jest odwrotnie, Oto przykład: 
Spożycie na głowę : 


i rok 1938 rok 1950 
pszenicy 43+; kg. 2 kg. 
żyta 175. kg. 1938 kg. 
kartofli 305 kg. "300 kg.(!) 
tluszcz, mięso 13,7 kg. 19,1 kg.(!) 


Cyfrom tym przeczy rzeczywistość! 

Celem 6-go. Planu ‚obok innych, jest 
także zrównanie stopy życiowej Polski 
z Sowietami. Stąd zrublowanie złotego, 
Przeciętny zarobek robotnika polskiego 
i rosyjskiego waha się w granicach 350 
do 550 zł. lub rubli.. Nie mniej, siła na- 
bywcza złotego jesi jeszcze o 100 proc. 
wyższa. 

W produkcji rolniczej faworyzowane 
eą kultury przemysiowe, które jako su. 
rowiec są przeznaczone w znacznej 

części na wywóz do Rosji. ` 
Dane porównawcze : 
gwzrost produkcji żyta o -T proc. 
końcem 1955 r.; kartofli 2 proc z koň. 
cem 1955 r.; pszenicy 50 proc. z koń- | 


Zraniła zakonnicę podczas Mszy Św. = 


"NEAPOL. — Wioska św. Gabriela Archa- 


nioła, pod Neapolem, była w niedzielę tere- | 


Za cztery tygodnie wyhory we Francji 


Trzy wielkie bloki ubiegają się o mandaty 
(Korespondencja własna „Narodowca”) - 


nem straszliwej tragedii. Podczas Mszy św. 
zbliżyła do klęczącej zakonnicy kobieta, któ- 
ra wymierzyła jej cios sztyletem. PI 
zamieszanie, w którym zbrodniarka zbiegła, 
Aresztowano ją w kilka godzin później. 
Zeznała ona, że dziąłała z zemsty. Zwolnio 
na ze stanowiska nauczycielki w szkole 
klasztornej, przypisywała zakonnicy winę za 
zwelnienie i postanowiła zgładzić ją. Zakon- 


nica doznała poważnego obrażenia twarzy, | 


ale stan jej nje jest grożny. 


Zwłoki radioreportera w fiordzie 


OSLO, — Zwłoki radioreportera amerykań | 


skiego, Clyford Moorc, zaginionego od 10-go 
grudnia ub.r., znaleziono w ub. niedzielę w | 
fiordzie pod Oslo, w pobliżu miasta Sandvika, 
około 10 km. od stolicy. 

Przypuszcza się, że Clyford Morre utonął 
w Oslo, 1 że ciało jego zostało uniesione prą- 
dem. Okoliczności jego Śmierci nie są jesz- 
cze znano. 

Jeszcze jeden reżimowy tygniłarz 
wybrał wolność 

Paryż. — Czesław Miłosz, attachć kultu- | 
ralny reżimu warszawskiego w ambasadzie 

' w Paryżu, odmówił powrotu do kraju. Mi- 
łosz, jako reżimowy poeta i piewca osiągnięć | 
komunistycznych, zdecydował się na zerwa- | 
nie ze swymi mocodawcami dopiero po pię- | 
ciu latach współpracy, kiedy go wezwano do 


powrotu do Warszawy. Posiadał on urzędo- 
wo rangę pierwszego sekretarza ambasady. 


Sześcioletni Plan Gospodarczy w Polsce 
przyczyną spadku stopy życiowej narodu 
i wzrostu powszechnej nędzy 


Ostatnie zaburzenia i strajki roźpa- cem 1955 r.; buraków cukr, 80 proc. 


wszystkim, postępuje stały sób pro, 


pęd |. 


| sup, trwało zaledwie 2 minuty. 


1z końcem 1955- lnu, konopi 100 
Prog. z końcem 1955 r.(!); olelety. ch | 
150 proc, z końcem 1955 r.(!). 

Plan ten przewiduje ogromny Wzrost | | 
obrotów handlowych z Rosją, ograni- | 
cza je z satelitami Rosji, a izoluje od 
Zachodu. Mowy nie ma o niezależności | 
międzynarodowej wymiany, Nawet pro | 
gram współpracy gospodarczej Czech 
i Pelski został porzucony, Cicho w nim! 
o projektowanym kanale Odra — Du-| 
naj, natomiast wiele się mówi o dro- 
gach wodnych. Wisła Dniepr. Ru- | 
muńską naftę Polska dostaje przez So- | 
wiety, a polskie masło, jajka, zboża — 
otrzy mują Niemcy wsehcdnie również 
przez Rosję. Dalej, chociaż ruda szwedz 
ka jest lepsza i tańsza w transporcie. 
Plan 6-letni przewiduje dostawę rudy z 
Krzywego Rogu Moskwa wszelkimi | 
spósokami stara się wyżyłować swego | 
satelitę, a Plan 6-letni Polski jest tego , 
klasycznym przykładem. 


Geograficzne rozmieszczenie” inwe: 
stycyj ma też swą wymowę. Przemysł 
na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Wał- 
brzyskim ma wzrosnąć o 20 proc., na- 
tomiast iódzkim, krakowskim, lu- 
belskim o 80 proc. | 

W okręgu Konin — Kłodawa ma po- 
wstać nowy ośrodek przemysłu che- 
micznego i elektrycznego na bazie wę- 
gla brunatnego. Wybrzeże i Prusy w 
planie wykazują. najmniejsze inwesty- 
cje. Pomoc Rosji ma się wyrazić w 80) 
proc, towafami j surowcami oraz w po- 
życzee 550 mil. doł. płatnych w ciągu 
10 lat. Dochód narodowy z końcem: 
1955 r, ma składać się: 64 proce. z pro. | 
dukcji przemysłowej i tylko z 16 proc. | 
produkcji rolniczej, Wyraźna fawory- | 
zacja przemysłu.. Cel. — supremacja | 
proletariatu fabrycznego nad chłop- | 
stwem, którego komuniści uw ażają za | 
wroga Nr, 1. Przemysł polski ma uzu- | 
pełnić i wzmocnić sowiecki potencjał 
wojenny. 

W rolnietwie plan przewiduje pełną | 
kolektywizację utartymi etapami i me- | | 
todami Sowietów. Gdy ostatnio mo- | 
skiewskie -„Nowoje Wremia” w zeszy- | 
cie 16-tym zaleca satelitom umiar i Pa 

| 
t 
| 
i 


szanowanie zasady dobrowolności w 
przeprowadzeniu kołchozów; 
leży to rozumieć jako posunięcie czysto ; 
propagańdowe, mające uspokoić w zbu- 
rzone masy chłopskie w Polsce, Buł- 
garii czy na Węgrzech; a oto właśnie 


chodzi władcom Kremla, w obliczu go- 
rączkowych przygotowań wojenny ch i 
planów podboju świata. 


J. E. ks. kard. Sapicha 
ciężko chory ` 


“Kraków. — J E. ka. kardynał Sa- 
pieha, arcybiskup Krakowa jest. cięż- 
ko chory. ` 

Praga reżimowa dotychczas nie po- 
dała żadnej wiadomości o 'chorobie pol 
skiego kardynają:.. 


Autobus wpadł do kana kanału 
Pięciu podróżnych utonęło 


MONACHIUM, — Autobus, przepełniony | 
uchodźcami, wpadł onegdaj do kanału pod 
Monachium, ześlizgnąwszy się z tymcezaso- 
wego, drewnianego mostu. Pięciu podróżnych 
utonęło, ośmiu innych jest rannych. Około 20, 
podróżnych wraz z szoferem zdołało przopły- | 
nąć dó brzegu, *wybiwszy okna autobusu. 

Uchodźcy powracali do domów z wiecu pa- | 
OUT wh w Darmstadt. 


| 


| 
| 
| 
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Quotidien démocrate pour. la défense des intéréts sociaux et culturels de l immigration polonaise 


Fondé e 


Senat i rząd Stanów Zjednoczonych w poszukiwaniu właściwej 
taktyki w rozgrywce z Rosją 


Szef sztabów amerykańskich sił zbrojnych 


przestrzega przed pułapką Sowietów : 


atakujących wolny świat za pomocą satelitów i piątych kolumn 


WASZYNGTON. — FRozpocząwszy przed 
Komisjami połączonymi Senatu składanie wy- 
jaśnień w sprawie rządowej polityki wojsko- | 
wej na Dalekim Wschodzie, general Bradiey, 
przewodniczący szefów sztabów 
kańskich sił zbrojnych oświadczył, 
propozycje Mac Arthura, 


bombardbwanie baz chińskich w Man- 


dżurii i użycie oddziałów nacjonalistów chiń- 


skich na Korei mają wagę wojskową, jeśli 
chodzi o kampanię na Korei. Natomiast 
Stany. Zjednoczone muszą w swojej polityce 
uważać na całość zagadnień w walce z ko- 
wz obejmującej całą kulę ziemską. 


Misja wojskowa U.S.A. polega na przeszko- 


czeniu komunizmowi, by nie opanował więcej 
ani ludzi, ani surowców i zdolności przemy- 
słowych, istotnych do opanowania świata, do 
czego dąży komunizm. 


- Generał Bradley: 


obecnie ha Kórel. 
każdym razem U.S.A. przeszkodziły kcmuniz- 
mowi w>opanowaniu. „nowego: obszaru .t po- 


s 


rowców i zasobów 


Wojna na Korei jest jedynie częścią tej 
walki, którą U.S.A. podtrzy mują przeciwko 


innemu mocarstwu w świecie, przeciwstawia- | 


jącemu się Stanom Zjednoczonym 
wszystkiemu, co U.S.A, reprezentują. 


Bradley powiedzial, że z czysto wojskowe- 
| go punktu widzenia, U.S.A. nie powinny na- 
jrażać się na ryzy ko ostatecznej rozgrywki z 


i temu; 


| Rosją. 


Komuniści znają jeszcze słabe strony woj- 
skowe U.S.A., ale znają również możliwości 
armii amerykańskiej, Komuniści zdają se- 
bie sprawę, że chociaż U.S.A. nie są goto- 
we, by rzucić im ultimatum, to jednak Sta- 
ny Zjednoczone mogły by im wyrządzić wiel- 
kie szkody w razie ataku, oraz w razie ata- 
ku komunistów na przyjaciół Stanów Zjedn. 
| Komuniście wiedzą także, iż nie mogliby wy- 
grać wojny przeciwko Stanom Zjednoczonym, 
wobec potęgi amerykańskiej i jej saką 


Układanie p programu 


przez 4 zastępców 


ma się skończyć za tydzień 


Paryż. — W środę odbyło się 53 z 
kolei zebranie czterech zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii, USA i Rosji, 

Wtc. kowe zebranie, *któremu- prze» 
woódniczył delegat amerykański, dr Jes 
Żaden 
„|? delegatów nie wyraził ochoty do za- 
brania głosu. 

Rzecznik mocar.tw zachodnich 0- 
| świadczył, że delegaci Francji, Anglii 
| i USA cc RC OPNE OD obecnie na dalsze 202234 


Paryż, w maju. 

Za cztery tygodnie, dokładnie dnia | 
17 czerwea, społeczeństwo francuskie 
|stanie do urn wyborczych, by wybrać 
posłów do nowego parlamentu. 

Aczkolwiek termin ogłoszenia daty 
|wybor rów jest stosunkowo krótki, fran- 

|cuskie stronnictwa polityczne stają 

| całkowicie „przygotowane do kampanii 
przedwy borczej. Już dziś zarysowały 
się wyraźnie po odbytych kongresach 
| poszczególnych „stronnictw politycz- 
| nych, dążenia i cęle ugrupowań, które 
ubiegają się o głosy obywateli francu- 
skich. ; 

Według dotychczasowego stanu rze- 
lezy, w wyborach dnia 17 czerwca br. 
Francuzi będą mieli do wyboru między 
trzema obozami i programami poli- 
| tycznymi: 

'1) Oddać głos na jedną z partyj do- 
tychczasowej większości rządowej, a 
więc na republikanów ludowych, socja- 


pozycje ze strony Gromyki, który wy- 
stępował doty chczas jedynie z kryty- 
ką projektów zachodnich, lub domagał 
się omawiania sowieckich żądań. 

W kołach francuskich w yrażają prze 
konanie, że konferencja skończy się za | 
tydzień. 

Jak wiadomo przedstawiciele mo- 
carstw zachodnich oświadczyli, sże mo- 
carstwa zach, godzą się na konferen- 
cję W, Czwórki, nawet ‘gdyby nie na- 
pro- |stapila pełna zgoda co do programu. 


i listów lub radykałów. Trzy te stron- 
|nietwa, które składem swoim przypo- 
minają do pewnego stopnia polski obóz 
demokratyczny, są we Francji znane 
pod nazwą „trzeciej siły”. One to w 
najtrudniejszych okresach przyjęły od- 
powiedzialność za rządy i zdołały szczę- 
śliwie rozwiązać cały szeęgeg  proble- 
mów, choć niestety nie wszystkie. 
Stronnictwa z t.zw. „trzeciej siły” sko- 
rzystają z możliwości łączenia list i 
głosów, celem wzmocnienia swojej po- 
zycji w stosunku do skrajnej lewicy i 
prawicy. Łączenie, czyli „apparente- 


ment” polega na zgłoszeniu przez par- 


tie przed kampanią wyborczą zamiaru 
zliczenia głosów, oddanych w wybo- 
rach na poszczególne listy owych 
trzech partyj. To znaczy, że w okrę- 

gach, w których n.p. S.F.I.O., M.R.P. 
i radykałowie zgłoszą „złączenie”, wy- 
borcy będą głosowali na posłów z li- 
sty swoich partyj, ale przy obliczaniu 


wyników głosowania uważa się za, 


bez angażowania własnych 


amery- 
że 
przewidujące 


Uoto: UBYOSEOL, i EE 
23, UNIG 


a: 


| Bradley powiedział, że gdyby wprowadziło 


się w życie propozycje Mac Arthura to Sta- 
ny Zjednoczone uwikłałyby się w nieodpo- 
wiednią wojnę, na niewłaściwym obszarze i 
w nieodpowiednim momencie oraz z niewłaś- 
ciwym wrogiem. Rosja w takiej wojnie nie 
potrzebowałaby zaangażować ani jednego 
swojego: żołnierza. 

Generał oświadczył, że polityka cierpliwo- 
ści i zdecydowania bez prowokowania wojny 
światowej, przy równoczesnym powiększaniu 
swojej potęgi wojskowej jest najlepszą poli- 
tyką, jaką Stany Zjednoczone powinny pro- 
wądzić. 


y 
Nowa broń w rękach Stanów ADAC 
dla zabezpieczenia pokoju 


Waszyngton. — Prasa amerykańska wobec 
| badañ Senatu rozpisuje się o nowej broni, 
| która może przyczynić się do zabezpieczenia 
pokoju. 

Na pierwszym miejscu wymienia się ar- 
| tylerię edi „dia Są to pociski, zbudowane z 


żołnierzy 


dołączeniem uranium i plutonium. Nauka 
zdołała po pięciu latach doświadczeń ograni- 
czyć szkodliwość radioaktywności, jaką 
stwierdzono w czasie doświadczeń na Bikini. 


Obecnie pociski atomowe o potężnej sile 
niszczącej, wyrzucane są przy pomocy arty- 
lerii i mogą być-użyte w strefach walki. 


Poza artylerią atomową wynaleziono szyb- 
kostrzelny karabin, który waży zaledwie 
trzy kg. i może wystrzelić na minutę 750 po- 
cisków. . Wśród innej broni wymienia się 
działko automatyczne o kalibrze 60 milime- 
trów, które przekracza w szybkości oddawa- 
nia strzałów wszystkie dotychczas znane-dzia 
ła, u których odpalenie następuje przy pomo 
cy prądu elektrycznego. 


Wreszcie nowy czołg typu „Walter Bull- 
god” posiada szybkość średnią -65 km. na 4 
dzinę, działo o kalibrze 76 milimetrów, A 
strzela bardzo szybko. Czołg ten posiada spe 
cjalny celownik, który pozwała na kierowa- 
nie bronią nawet w wypadku dużego prze- 
ćhylenia. 


2 maja ostatnie posiedzenie. Zeron. Nar. 


l Soltani 
postanowiło 406 głosami przeciw 180 
| odbyć ostatnie posiedzenie we wtorek, 
22 maja. Do tego czasu na porządku 
per Zgromadzenia pozostają jeszcze 
| bardzo liczne sprawy, jak: budżet fihan 
| Sw, budżet wojskowy, drugie czyta- 
|nie reformy ordynacji wyborczej na 
| obszarach zamorskich, reforma syste- 
każ zasiłków rodzinnych itd. 


Budżet byłych kombatantów : 
| 45 miliardów 300 milionów fr. 


| 
| wtorek nad wydatkami na renty dla b. kom- ' 
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PARYŻ. — Ba VLO; zakończył we 
wtorek swoje prace po czterodniowych ©- 
| bradach. Wszystkie rezolucje zostały nchwa- 
| lone nieomal jednomy ślnie. 


* Taktyka wyborcza 


Rezolucja, dotycząca tąktyki wyborczej 
stwierdza, że „łączenie list nie oznacza, by 
partie republikańskie traciły swoją osobo- 
wość odrębną, ani że przyjmują ten sam pro 
gram, ale oznacza, że pragną one pozostać 
wierne legalności republikańskiej, zagrożonej 
tak przez agentów stalinizmu międzynarodó- 
wego, pragnących okupacji rosyjskiej, aby 
zdobyć władzę, jak i przez neo-gaulistów, 
którzy sądzą, że trudności chwili obecnej roz 
wiąże się władzą osobistą i odosobnieniem 
Francji na polu międzynarodowym”. 

Celem obrony Republiki, partia socjali- | 
styczna będzie prowadziła walkę przeciwko 


i 


gwoim dwom zdecydowanym wrogom. Sprzy- | 


mierzy się przeto z partiami republikański- 
mi, które tak jak onc,fpragną bronić reżimu. 

Federacjom pozostawia się wolność działa- 
nia jeśli chodzi e łączenie list „natomiast u- 
tworzenie list koalicyjnych z innymi kandy- 
datami republikańskimi, musi vye, zatwier- 
dzono przez egzekutywę. 


Polityka wewnętrzna 


Kezolucja, dotycząca polityki wewnętrznej, 
wymienia następujące żądania: budowa pół- 
tora miliona mieszkań w pięciu łatach; ob- 
niżenie kosztów. budowy; ulepszenie SEL, 


| 
| 


z . je a AA 
Epidemia paraliżu dziecięcego 
W Argentynie 

Buenos-Aires. — Ty. siące rodziców w ywo 
zi swoje dzieci z prowincji Santa-Fe, gdzie 
wybuchła epidemia paraliżu dzieci cego, któ 
raw e trzech miesięcy spowodowała. 

śmierć ośmiorga dzieci. a 


r% 


większość głosów łączną sumę głosów, 
oddanych na każdą z list. R.P. F, jak 
wiadomo, postasowiio nie łączyć się z 
nikim. zoi 5 

2) Oddać. ża partię komuni- 
styczną lub listę kandydatów komuni- 
zujących. —. 

Komuniści stają do * wyborów sami 
i zastrzęgli się, że w razie wyborów 
ściślejszych nie pójdą na żadne soju- 
sze z innymi ugrupowaniami. W o- 
statnich dniach wystąpił groźny dla 
komunistów francuskich ruch antysta- 
linowski, którego kolebką był okręg 
Denain - Valenciennes, a który rozsze- 
rza się na całą Francję. W każdym ra- 
zie dysydenci £ kandyda yczni zamie- 
rzają. wystawić tury w 40 co 
re- |najmniej ckręgac łównie w okrę- 
gach będących dotychczas pod wpły- 
wami komunistów, zwolenników Ko- 
minformu. i 

- i ' J. Urban, 

(Ciąg dalszy na str, 8.) 


| 


Paryż. — Na żądanie przywódców | 
Zgromadzenie Narodowe | 


dawał. płać 


batantów w kwocie 45 miliardów 300 miljo- 
nów fr. Wszyscy mówcy, zabierający głos w 
dyskusji uważali kwotę tę za niewystarcza- 
jącą. Pozwoli ona jednak na podwyższenie 
pensyj wojennych o 5 proc., począwszy od 1.| 
marca 1951 r., podwyższenie wszystkich pen- 
syj, za wyjątkiem pensyj wdów wojennych o 
12,5 proc., od 1. lipca 1951 i o 25 proc .od 25. 
grudnia 1951, Co do pensyj wdów wojennych, 
zostaną one podwyższone o 17,5 proc. od 1 | 
lipca 1951 i o 30 proc. od 25. grudnia 1951. 
Pensja kombatanta po ukończenłu 65 lat; 
| wyniesie 3.600 fr. rocznie. Projekt przewidu- 
| je także przyznanie byłym jeńcom, którzy w 
| czasie niewoli nie korzystali z żołdu mie- 
| sięcznego ani pensji państwowej lub prywat- | 
| nej, pomoc około 400 fr. za miesiąc niewoli. 
Poseł Aubry oświadczył, że byli komba- 


Zgromadzenie Narodowe dyskutowało we tanei i wdowy wojenne w Rosji. snieni i 


nie otrzymują żadnej pensji. 


ZE 
24 7 
À 


lu bańki struktury „adektórych | PO 
upaństwowień; reforma kredytu itd. 

Rezolucja domaga się także "reformy po- 
datkówej, poprawy zdolności nabywczej; re- 
wizji systemu ubezpieczeń Wad ch, walki 


| z inflacją itp. 
Min. Guy Moliet pozostaje sekretarzem 
gen. partii. 


> 


Zdziwienie wywołał fakt, że p. Jules Moch 
nie został wybrany ponownie do egzekutywy 
pyi. De wyboru brakowało kilku głosów. 


procesu wykolejonej młodzieży w Melun, ze- 
znawała 18-letnia Nicole, współoskarżona w 
sprawie zamordowania Alaina Guyader. Be- 
dzie ona sądzona przez trybunał dla nielet- 
nich, gdyż w chwili wydarzeń sę miała jesz- 
czę lat 16. 
"Nicole mówiła o swojej roli między mio- 
ścią nieśmiałego Panceni'ego, a przechwala- 
jącego się powodzeniem Alaina Guyader oraz 
st: o kolegi, Graziani, 

E asian dopatrywałam się przy- 
szłego męża, 

— A w Panconim, ani w Guyadarze nie? 


zapy sc” h przew niajęzacy, 


— a NS z Alainem, czego nie po- 
A oi zm Panconi'emu. Zdaje mi się, że 

ude Panconi spostrzegł to i 047 proj 
się uyaderem. 

'Opow tedziała następnie o pobycie. = kinie, 
w czasie którego siedziała między Panconim 
i Guyaderem. Ostatni pocałował ją. 
te o wyjściu z kina gniewałam się sama 

bie. = 
gpa Panceni, ijoi tych zeznań, 
płakał, Nicole opowiadała z penine o Ta 
dowoleniem o swoim „powodze: 

Zapytana o projekty klubu młodocianych 
nczni w sprawie partyzantki na wy k o- 
kvpacji, Nicole odpowiedziała, że uważała to 
wszystko za głupstwa, ale zdaniem jej „było 
to bard: bawne”. + 

Nkoloiprzypomina sobie dokładnie prze- 
chwałki Guyadera, który (twierdził, że 
wkrótce będzie posiadał pół miliona fr. 

— Nikt temu nie wierzył, zapewniał świa- 
dek. . 

Przyznała następnie, że nie kochała A. 
laina, ale drażniła Claude P., aby wywołać 
jego zazdrość. g r ; s 
Nicole zasiabła lekko, gdy przewodniczący 

ytał się, czy rano w dniu zbrodni powie- 
działa rzeczywiście do Pancont'ego: 


| „A więc dla mnie go tabijogs Dztewczy- 
na odpowiedziała : „To nle a: i 

Zawieszono rozprawę, ` ożliwić os- 
karżonej przyjście do s-e a Ba A 
dera cheia wydobyć z Nicole, ego zło- 
żyła ta zeznanie w pepee es i dlaczego 
Panconi je potwierdził, P. 
ławy į krzyknął, że nigdy t pa ara 
dzia, że k przed sędzią czym. 

Nicole zmieszała siłę, gdy obrońca Guyade- 
ra. przypomniał jej zeznania, złożone przed 
sędzią śledczym, któremu oświadczyła, 
widziała Panconi'ego 1 Guyadera, wsiadają- 
cych do autobusu do Malnoue, gdzie zostało 
popełnione morderstwo. 

świadek: Powiedziałam to, tlu- į 


maczyła, aby SRCJ | akmang ta | sodziacnu 
erpana prze- 
ruszo 


śledrzemu. By 
| słuchaniem. = też bardzo wz. na, 


ponieważ p. Guyader - 3 „oparł ręce na 
á 


+ 


gle z 


a w r. 
Sabordć Mai 1940 - Reparu Déc. 1944 


Wyrok. w procesie z wykolejonej młodzieży 


zapadnie w czwartek wieczorem 
Zeznania Nicole nie wniosły nie nowego i nie uchodzą za szczere 


MELUN. — W ub. wtorek, siódmy dzień | moich opinah i sądziłam, że przebaczył 
mi. 


| ten s 


CENA 
PRIX 


1909 121r 


Jedenastu zabitych 
i 25 zaginionych 
w zderzeniu statków w Stanach Zjedn, 


Norfolk. — W zderzeniu kontrtor- 

pedowca  „Valcourt” z naftowcem 
„Thomas Tracy”, o którym donosiliś- 
my, poniosło śmierć 11 osób a 25 za- 
ginęło. Wszystkie ofiary pochodzą z 
kontrtorpedowca  „Valeourt”, który 
miał na pokładzie 227 oficerów i mary. 
narzy. Dziewięć ofiar znalazło się u- 
więzionych w sali maszyn na skutek 
pożaru. Na okręcie znajdowało się 280 
tys. litró ry paliwa.  Ugaszenie ognia 
kosztowało wielkich i długich wysił- 
ków. Ponieważ spalił się spis przeby- 
wających na urlopie, jest niemożliwym 
ustalić dokładną liczbę ofiar, niektó- 
rzy z brakujących bowiem mogą zna $ 
dować się JESZCZE | na urlopie, 


| 


Trzęsienie ziemi w PANA Włoszech 


RZYM. — W północnych Włoszech, w re- 
jonie jeziora Du Garda zanotowano znaczne 
wstrząsy ziemi. Wstrząsy odczuwano rów- 
nież w Wenecji i w innych częściach Lom- 
bardiit. - Wśród ludności cywilnej powstała 
panika w wielu obszarach, graniczących z 
górami. 


Przybrane dziecko odziedziczyła 


450 milionów fr. 

VALENCE. — Sensacją Valence jest ma- 
jjątek „jaki przypadł niespodzianie w udziale 
| Carmen del Rosario, przybranej córce stró- 
ża domowege. Młoda dziewczyna odziedziczy- 
ła ponad 5% miliony pezetów, czyli przeszłe 
450 milionów fr. 

Carmen del Rosario dowiedziała sie dvpie- 
| ro niedawno, że nie jest dziockiem tych, któ- 
rych uważała za ojca i matkę. Ponieważ 
miała wstąpić w związek małżeński, stróń 
zwrócił się de administracji domu podrzut- 
ków, skąd przed laty zabrał na wychowanie 
małą Carmen. W ten sposób odnaleziono 
ślad prawdziwej matki. Okazało stę, że zmar 
ła ona w Argentynie, nie zdoławszy powró- 
cić, by zobaczyć córkę, ale uczyniła ją spad- 
kobierczynią swoich ziem, zamków i całego 
| majątku. 


Język polski i cz czeski mają za mają zastąpić 
jezyki francuski i angielski 
szkołach sieb dma. 


Niemiec, 
prera Eraka udar Wa 


zachodniego Berlina, któ s 

wiadomość, zaznacza, że projekt nie może 
zostać wykonany przed paździe .przy- 
szłego roku, ze względu na brak profesorów. 


LONDYN. — Większość rządowa w Izbie 
"Gmin wynosi obecnie zaledwie 3 głosy, na 


skutek śmierci posła Daviesa. Zmarły liczył 
75 łat. 


„Proszę mi przebaczyć” 


W tej chwili Panconi podntós! się z twa- 
rzą zaczerwienioną. Pochyłtł się ku ojcu c- 


Ero grapa ręce i kilkakrotnie powtó- 
le: , zę mi przebaczyć”. cz 


Guyader nie nie. 
a papdy sar się do "Pa. 


coni'ego z apelem, ‘aby wreszcie ujawnił, co 
Skłoaóio go do z i. Panconi odpowiedział: 

„Zbrodnia moja jest zbrodnią na tle na- 
miętności. Powiedziałem to już pierwszego 
dnia | już pierwszego dnia żałowałem, że ją 
popełniłem. Jestem sam winien i proszę„aby 
mnie samego ukarano”, 

Bernard Petit oświadczył: — key, a 
winny. żałuję, że pożyczyłem broń 

Wyrok. zo- 


W środę przemawiali obrońcy. 


stanie wydany w czwartek wieczorem. _ 
a 
Odpowiedzialność rodziców 
Prasa ocenia sn powiedzialność ro- 


dziców młodzieży, zob ne w ‘procesie z z 
Melun. 
Autor ej z krytyk, „Rob”, „że EJ 
„Jakikolwiek byłbyswstręt, wywołany prze 
stępstwem i niskim Stanem duchowym nie- 
szczęśliwych chłopców z afery „J-3”, jakże 
ja na lamie o że nie wszyscy winni zasiada- 


*je 


ja ławie oskarżonych? 

to? Młodzieńcy ci ba 
sterów, posiadali rewolwery, nie uczęszczali 
do szkoły, miewali przygody miłosne, 2 ro- 
dzice nie nie wiedzieli? Jakież zaślepie- 
nie. 

Nie jest się bowiem prawdziwym ojcem i 
prawdziwą matką, jeśli się tylko wydało 
dziecko na świat, Do tego zdołne są także 
zwierzęta. Jest się ojcem i matką, „4d w.cza 


= = p oraw, 20 ie. 
pozno a DOK R 
de jen duszą i nas pins gwali. Sea 
e aaran ta, uwaga | wyczerpująca walka są 
e, aby ze człowieka. 
„chłopcy. y nie skorzystali z 
tego cierpliwego -a wania, nie są wiele 
więcej odpowiedztalni w razle popełnienia 
złego czynu, niż przez niedbałego o 
przeszczepione drzewo, którego nie można 
póz winić za kiepskie owoce, jakie yy: 
P. Francois Matrlac z Akademii Francu- 
skiej, omawlając w „Le Fi ga ro” odpo- 
wiedzialność Panconi'ego, podkreśla, że “i 
nu zbrodniczego dokonał on w raskando 


i siọ w gang- 


że | przejścia z okresu dziecięcego do męs 


a zastanawiając się, co by zrobił, gdyby } 
na w przysięgłych, kończy w 


JT rari aS wszystko, sądzę, że o radę 
zapytałbym się zmarłego dziecka, owego 
małego Guyadera, który w czasie długo 
trwającej i zupełnie świadomej agonii nio 
wydał swojego mordercy”. 
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iecej odwagi! Ła cztery tygodnie wybory we Francji BETS. 
1iĘCEJ © wagi j | i z. wielkiego Świata Ek 4 
o 4 u ub . a Yv £ ' y U f 
Spotykam codziennie rodaków, którzy o-jich przyjaciół ale zgubne dla narodu. Tr ) wielkie bloki iegają się m udat; m Italo Lubinati z Bari ( Włochy) zwró- "y f 
powiadają sobie o tym, co się dzieję po ko-| Zwracam się do was, byl; wojskowi i re- (Dekończenie że str. 1.) roni szer 'vbitnv. ityvyków | wes i > "stnietwa w „|| cU się do lekarza fabryki, w której praco+ pA j 
loniąch polskich we Francji. Ostatnio dużo | zerwiści i to bez względu na wiek, tak do z STARS ECCE wy bitny csh polity ków | wego Da STRESY piewta yoe gisto wał, by zbadał jego.serce, ponieważ skoń- | 3 M 
mówiono o poświęceniu sztandaru Koła Re- | tych z ostatniej wojny, jak i tych co trzy| 8) Oddać głos na ruch będący ‘pod j OTaz wielkich znawców zagadnień go- jw aniu. Pod tym względem należy Się |] ozył 56 lat. A ojciec, obaj bracia i siostra] | | 
zerwistów i b. Wojskowych w  Malafolie. wojny przechodzili, bo w państwie demokra- | wodzą gen. de Gaulle'a. Również i to | spódarczych, z p. Paul Reynaud na spodziewać, że wszystkie stronnictwa || zmarli na udar serca właśnie w 56 roku] i 
Chambon Feugerolles (Loire). ' tycznym wszyscy są równi, abyście cenili s0- zani wiedzi i .{ czele, Wystąpienia tych ugrupowań | będą występowały jednomyślnie, wysu- || życia. EM 
Dzień był bardzo pogodny, więc na uroczy- |lidarność kombkatanta, ale nie pozwalali wo- STER "p wypowiedziało Się Senei 5 : |» Ed k k : e o „| 3 3 j ź tm Ob AE ki byw. it l I w czasie badania, serce nagle zamar- AZ 
ią: è R Ac E leiw sojuszom wyborezym. W niektó- | będą miały jednak rączej charakter |wając. hasło: „Obowiązkiem obywatela > ) | 
stość przybyło dużo ludzi, aby oglądać nowy | dzić się na łańcuszku i mieli własne zdanie, JB . J pr PA lokalny i gi kali orsi LA twowóż! jest draiańcudkinł ł riei ło. Lekarz. już tylko mógł stwierdzić — £ F 
sztandar. Prezes kóła zaprosił na uroczystość | w sprawach ojczystych i nie słuchali nowych |rych okręgach wyborczych, szczegól- |lokainy 1 w ska'l ogoinopanstwowej ; jest wziąć udział w giosowaniu . udar serca! "R 
dyrektora kopalni i innych, a przybył też paa | przyjaciół rządów wojsokwych, którzy Pol-|nje na  Południu, stronnictwo de |nie odegrają prawdopodobnie większe j | . i . P <H r j 
Kędzia. skę zgubili, a którzy dziś chcieliby się kryć | Gaulle'a ma wpływy także wśród tām- |roli przy wyborach. Natomiast wybra- | a ; m Na ogólną ilość 26 milionów męża- BE 7 
Pan Kędzia przemawiał po polsku i francu- | za plecy kombatantów. cza AE | ni posłowie będą mogli odegrać po-| Snucie jakichkolwiek przepowiedni |] tek w Stanach Zjedn., 9 milionów zatrud- „RZ 
skr [ powiedział, że się rzuca oszczerstwa na |- Każdy rezerwista, który podaje się za do. |tejSzych radykałów społecznych. Pew-|n P z wów Z gh „ x |na temat wyniku wyborów jest przed- |f "'o"Scb jest zarobkowo. Oznacza to stały] < 4 
brezo Polaka | katolika, a dokłada cegiełki |ne lokalne sojusze wyborcze uchodzą | ważną KOG W. ROWY  ZGE.-BIAFGGO- 175, 7 Fak Sosi Jednak niezbi. | | ot mężstek zarobkujących, gdyż w SEE na 
? Tea j wczesne, aktem jest jędnak niezbi- |] roku 1920 było ich tylko 2 miliony, w 1930 > g: 


lityka, tylko jedna Polska”. A kto dzisiaj | wym. 


nie chce Polski, panie Kędzia? Czyż więc 
potrzebna byłaby ta polemika. gdyby cho- 
dziło o Polskę, a nie o poiitykę? 

Zapytajmy się zresztą polskich komuni- 
s'ów we Francji, to oni też odpowiedzą. że 
chodzi im tylko o Polskę „Ludową”. Każdy 
ich agent i każdy reżimowiec także powie, że 
chce Polski, tylko po cichu doda, że „w o- 
parciu o Związek Radziecki. o „batiuszków”. 
Ząpytajmy także tych panów, co rządzili 
Polską do r. 1859, jakiej oni chcą Polski. | 
Przócież nie chcieli Polsk; demokratycznej | 
ale za to chcieli Polski w oparciu o dykta- 


do dyktatury, która ma ściągnąć na. siebie łzy | przeto za nie wykluczone. | 
matek i sierot poległych w r. 1939 i tych ©j- > y « | 
ców, synów i braci, których krew przelała sa- | 2 | się wokół trzech bloków: lewicy i środ- 
A porz I Te rz Ee peii Obok tych trzech obozów politycz= | ka, skrajnej lewicy i ruchu, reprezen- 
bolszewicki na powo uciemięża, była w dużej | ych, które przedstawią się wyborcom, 
mierze podobna do.nędzy ludu hiszpańskie- |zarysowuje się jeszcze czwarty, ale | le'a. 
go, udręczonego przez Franeo, obecnego przy- | zdaniem polityków nie będzie mógł on 
RA A pca i wywrzeć większego wpływu na całość | 
3 zwy Rzadka RY zagadnienia. Czwartą możliwością to 

| ugrupowanie prawego środka i prawi- 
'ey. Ugrupowanie to posiada w swym 


Wszystkie stronnićtwa ogłaszają, że 
mają nadzieję zwycięstwa. 
mis wyborczy w łonie stronnictw obo- 
Izu rządowego wzmacnia ich widoki. 
Obóz gen. de Gaulle'a przystępuje po 


kombatantów, 4 „nas nie obchodzi żadna i 


i nie dajcie się 


S. 


Ao 
Chambon Feugerolles 


Zasadnicza walka wyborcza rozegra | 


|towanego przez stronnictwo de Gaul- | 


Kompro- | 


r. — 3 miliony, a w roku 1940 — 5 milio- 
nów. Poza tym pracuje obecnie zarobke- 


; wo 6 milionów kobiet niezamężnych. A 
J. Urban. RÓ ży 


jtym, że kampania wyborcza będzie 
bardzo ożywiona. 


| 


| ; P> 
F 
| 
mare | 


unistów pod Chunchon 


przez który przesuwane są ku równoleżniko- 
wł znaczne posiłki dla armii chińskich, jak 
również ich zaopatrzenie. 


Równocześnie średnie bombowce amory- 


Qdparte ataki kom 


/ 
Tokio, — Komunikąt kwatery głów- 
nej generała Ridgway'a doniósł w śro- 
dę, że oddziały amerykańskie zwalcza- 


V 


| 
turę, bo tam żłoby były pełne dla nich. Ci | = - = - = : > ; E 323 
panowie częściowo zdobyli się na ca) y k forenet RETA - 34% raz pierwszy do wyborów z własnym |j% W środkowej Korei próby komuni: |ańskie bombardowały dworce przetokowo _ | 
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| mogłyby być bardziej skutecznie użyte w 


| walee z komunistami w Tonkinie, aniżeli w ta do WY borów. h £ k 
| Malezji. Tak więc do licznych kłopotów 


Przypuszczalnie konferencja zakończy się stronnietw politycznych doszedł . no-. 
wy: zwrócenie wysiłku propagando- 


amerykańskiego obywatela J. Padewskiego 


WARSZAWA. — MWialsterstwo Spraw 7a-|powód śmierci Padewskiego podano „infck-' 
|" ciągu środy. 


granicznych reżimu warszawskicgo podało | cjo- kiszek”, 
do wiądomości amerykańskiej ambasadzie w | 4. Padewski przebywał w Polsce od 1950, A? 
Polsċe 12 maja br„ że w więzieniu bezpicki | r oku. W czasie okupacji hitlerowskiej źsstańi 


Wytwórczość Europy zachodniej wzrosła a 38 procent w porównaniu do 1938 roku A 
Waszyngton. Naczelny admini) Ze sprawozdania wynika, że Anglia, 
strator planu Marshalla, Foster ogło- | Francja, Włochy, Niemcy zachodnie, 
sil 15 maja br.-'sprawozdanie za pierw- | Belgia, Holandia, „kraje skandynaw- e. 
szy kwartał 1951 roku. Administracja | skie, Grecja, Turcja i Persja najwię- 


A Porażka Vietminhu w Kochinchinie 


SAIGON. W ezasie Zielonych świąt 
Vietminhczycy zaatakowali gwałtownie pew- 
owaną wioskę w. rejo £ 


| d nie przygotowana, i rów 
nocześnie z atakiem na wioskę szły uderze- 


zmarł amerykański obywatel, Józef Padew- | 
ski, były „biskup” tak zw. „kościoła na- 
rodowego” w Stanach Zjedn. Jako urzędowy 
nia na najbliższe Hnie komunikacyjne, ma 
uniemeżliwienia nadesłania posiłków dla za- 
atakowanego garnizonu. j 
Mimo licznych ataków, przy wsparciu bro- 
ni ciężkiej, Vietminhczykom nie udało się 
zająć wioski. Co więcej „ponieśli oni bardzo 
ciężkie straty i musieli się wycofać, pozosta- | 
włając na placu boju wielu zabitych i ran- 
nych jak również masę broni i amunicji. 
Akcja Vietminhu została sparaliżowana, | 


głównie dzięki interwencji jednostek rucho- | 
mych oraz skutecznego wsparcia lotnictwa. | 


| 


Maleńki samolot turystyczny przeleciał |= GAWEN — 
|Praca także w niedzielę w Czechosłowacji 


hez lądowania z Los Angelos do N. Jorku 


NOWY JORK. — Niezwykłege wyczynu | 
dokonał pilot amerykański, Max Conrad, | 
przelatując ną maleńkim samolocie „Piper 
Raco” (135 koni) przestrzeń 7. Los Angelos 
de Nowego Jorku. Lot trwał 23 godziny, co 
oznacza nowy rekord dla tego typu samole- | 


tów. | 


Tragedia w Stanach Zjednoczonych 


CHICAGO. — Wśród ludności tutejszej; 
wywołała wielkie poruszenie tragedla, jaka 
rozegrała się w rodzińłe Nowaków. Ojciec, 


Stanislaw Newak, lat 65, wyznańia katolic- | - 


kiego, rezgniewany na córkę, która wbrew 
jogo zakazewi wyszła zamąż za Izraelitę, 
Ludwika Hamiltona, zastrzelił córkę j zięcia, | 
a następnie odcbrał sohie życie. i 


stało zamkniętych w Budapeszcie, stolicy | 
Węgier. Urzędowo podaje się jako przyczy- |- 
zakonnego personelu | 

*  (CLC.) | 


LONDYN. — żona W. Churchilla przeszła | 
operację, w wyniku której będzie musłała 
pozostać conajmniej trzy tygodnie w szpita- 
tr i 


uwięziony w 1942 roku i przebywa! w obozie 
koncentracyjnym w Niemczech do 1944 r.. 
skąd udało mu się powrócić do Polski po 
przebyciu licznych cierpień. 

Po 7 latach J. Padewski został porwany w 
styczniu br. przez siepaczy bezpieki warszaw 
skiej i wtracony do więzienia. Jako powód a- 
resztowania bezpieka podała. jakoby wię- 
zicń przekroczył rzekomo przepisy dewizowe. 


śkiej nawiązanie łączności z uwięzionym. 


Kiedy Padewski zachorował, władze więziea | skiego Towarzystwa Naftowego. 

| zebrała 

ze strony | Mossadegh, który. 
| mniał jej misję historyczną jaką ma do speł- 

W gruncie rzeczy uwięzienie i znęcanie sip | nienia”. 

J. Padewskim podyktowane było chęcią | 


ne odmówiły mu jakiegokolwiek lckarza, oraz 
nio dopuściły pomocy lekarskiej 
ambasady U.S.A. - 


nad 
zlikwidowania człowieka 
w {keie swojej niewielu członków, 
czającego komunizm i maferializm 
stowski. 


reprezentującego 


warszawski zwalcza także sektę „Świadków 


| Jehowy”, choć jest ona równocześnie prze- sk 


ciwniczką Kościoła katolickiego. 


Praga, — Biskubi katoliccy w Cze- 
chosłowacji, którzy podpisali umowę z 
reżimem praskim, ogłosili list paster- 
ski w którym dczwelają katolikom 
brać udział w niedzielę w pracach rol- 


| nych i przemysłowych, w razie potrze- 


by i uwalniają ich od obowiązku‘ słu- 
chania Mszy św. w tym czasie. Bisku- 
pi czechosłowaccy przez trzy lata opie 
rali się udzieleniu takiego zezwolenia. 
(CIC) 


18 szpitali katolickich 
zamknęli komuniści w Budapeszcie 


nę zamknięcia brak 
sz.pitalnego. 


| 


ale zwal- | towej z roku 1933, jako narzuconej narode- 
marksj-| wi perskiemu”, 
| W oczekiwaniu na notę brytyjską | 


Jak wiadomo z podobnych przyczyn reżim | 


46) (Ciąg dalszy) 

Wszystkie one pochodziły widocznie 
od tępych narzędzi, obuchów i kijów, 
parę tylko cięć zdąwało się zadanych 
góralskim Naaien vda Glowa, ramio- 
na, piersi, boki całe były w sińcach i 
krwawych stłuczeniach... a silne ude- 
rzenia w czaszkę musiały spowodować 
wstrząśnięcie nerwów i tę bezwładność 
chotego. Strzemeczny, który, jako 
dawny żołnierz, z rannymi nieraz miał 
do czynienia, i. chłopak przybyły po- 
magali proboszczowi do obmyeia i o- 
bandażowania nieznajomego, który zda 


rem, a dla dawnych tradycji fizykiem. 
Był to człowiek niewielkiej nauki, ale 
ją zastępowało doświadczenie długie; 
jął się więc środków, których skutecz- 
ność była mu znana... Opatrzenie 
czaszki przekonało, iż kość nigdzie nie 
była uszkodzona, ale skóra poprzeci- 
nana i wstrząśnięnie bardzo możliwe. 
Wiedział przybyły, po co go wieziono, 
zabrał więc z sobą, co wedle wszelkie- 
go podobieństwa posłużyć mu mogło, 
miał lekarstwa i spęaził noc z. probosz- 
czem razem przy łożu chorego. 


zwał się już po prostu panem dokto-j 


TEHERAN. — Naprężenie stosun 
dzy Anglią a Iranem zwiększyło -się jesz 


fednegłośnie a d bit KAC i Tra 


Komisja ta 
się pod przewodnictwem premiera 
przed obradami „przypo- 


Odrzucając propozycje arbitrażu, komisja 
| powołała się na „nieważność konwencji naf: 


iemu ministrowi spraw zagranicznych, am 


polskiej stronie znano z dosyć złój stro 
ny, jako przywódcę łotrzyków, -którzy | 


Posądzano 


ków ntie | 


wał się rozbudzać, jęczał i coraz wy- 
raźniej dawał życia oznaki, 

Proboszcz, troskliwy o pacjenta, ka- 
zał go z tąpezanem ostrożnie przenieść 
na probostwo, a sam zaraz posłał po 
chirurga do Zakopanego. Zdawało mu 
się, że nim ten przybędzie, zwilżenie 


Młodzieniec ów, w którym doświad- 
czony czytelnik domyślił się już łatwo 
biednego Zbigniewa, obudzał we 
wszystkich litość i nadzwyczajne za- 
jęcie: podróżni w tej porze roku weze- 
snej około Tatr nie są zjawiskiem po- 
wszednim, nie umiano sobie wytłuma- 


czyć, gdzie i po co zapuścił się biedak 
sam jeden bez przewodnika. Gdy się 
wieść o nim rozniosła po osadach są- 
siednich, Żyd  arendarz z niedalekiej 
wioseczki przypomniał sotie, że młody 
podróżny, Polak, ale mówiący nie po 
krakowsku, był u nięgo przed paru 
dniami, odpoczywał, a co dziwna, roz- 
pytywał o Cyganów i o jakiegoś. Dżę- 


ust wodą, trochę ciepłego napoju nie 
mogło zaszkodzi, a przyczyniłoby się 
de rozbudzenia życia. Wlano więc w 
usta ściśnięte kilka łyżek wody, a po- 
tera rosołu. W istocie proste środki te 
zdawały się pomagać nieco, tak, że 
objawy życia. coraz były wyraźniej- 
sze, z czego proboszcz cieszył się nie- 
wymownie. Pobity jednak jęknąwszy, 
wymówiwszy kilka wyrazów, usypiał 
znowu. 

Nad wieczorem nadjechał chirurg, | z 
który tu w pustyni u stóp Giewontu śleć, 


ge 
ar 4 4 
Ale co za stosunek mógł łączyć go 
włóczęgami, trudno się byto domy- | 
Dżęgę tego i po węgierskiej i na 


po gościncach dokuezali, Í 
go © parę zasadzek na pustynnej dro- 
dze, wiodącej przez Kościeliską Doli- 
nę. Nigdy mu wprawdzie nie dowie- 
dziono niczego, ale obawiano się go 
powszechnie. Przez niejaki czas nie 
było go widać, teraz znów i on, i parę 
zromadek Cyganów zsunęło się z Wę- 
gier i koczowało u podnóża Tatr... To, 
ce dawniej nie zwracało zbytecznie u- 
wagi, teraz z innej widziane strony, 
zajmowało... Tu i uwdzie mówiono o 
Dżędze, przy którym miała być cudnej, 
nadzwyczajnej piękności cygańska 
dziewczyna, ubrana wedle ich obycza- 
ju, ale bogato i wytwornie. Mówiono, 


| że to była córka Dżęgi, gdzieś na Wę- 


grzech wychowana, za którą dwóch 
Węgrów majętnych latało, a kto ją zo-, 
baczył, szalał... 


basador W. Brytanii w Teheranie podkreślił 


Wschodzie oraz zapo 
pł „bliską notę rządu brytyjskiego. 
Nota ta redagowana jest w tej chwili 
przez min. Morrisona, po porozumieniu się z 
rządem amerykańskm, który calkowicie pó- 
piera stanowisko W Brytanii, 


Sądzi się, że nota ta będzie dość ostra. W 


wątpi się, że postawienie w stan pogotowia 
3.000 brytyjskich spadochroniarzy ma zwią- 
zek z nową akcją Londynu wobec Teheranu. 
Jak wiadomo, rzecznik brytyjskiego Mini- 
sterstwa Wojny. tłumacząc zaałarmowanie 


W czasie krótkiej wizyty, jaką złożył -per-| tych spadochroniarzy, oświadczył, że' rząd 
| podjął ten krok „na wszelki wypadek”. 


(Foto: Record) 


L J. KRASZEWSKI 


CZARNA 
PEREŁKA 


POWIESC 


Te i tym podotne historie, z dodat- 
kiem wszystkiego, co ludzka fantazja 
ną najsłabszym rusztowamu wieszać 
zwykła, krążyły po wsi, obijały się o 
proboszcza i wprawnego chirurga, nie- 
znajomy począł przychodzić. do przy- 
tomności, ędzyskiwać siły i mowę... 

Lekarz zaręczał, że życie już zagro- 
żonym nie jest, ale następstwa -ran 
przewidzieć nie mógł. Umysł zdawał 
się cierpieć od jakiegoś uszkodzenia 
wewnętrznego mózgu -- symptomata 
te jednakże zwolna samą siłą młodości 
zaabsorbowane zostały... Proboszcz nie 
był natrętnym w początkach i, jakkol- 
wiek ciekaw wielce, wstrzymywał się 
od pytań; dopiero gdy Zbigniew pod- 
niósł się już, oprzytonmmiawszy zupeł- 
nie, łagodnie o nazwisko, stan i przy- 
gody tadać począł. Wymagał tego po 
rządek sam, bo występku nie można 


czenie jakie przypisuje. Łoudyn sprawie 


lendyńskich kołach dyplomatycznych nie 


cej skorzystały z pomocy amerykań- 


planu Marshalla podkreśla, że USA | kiej S a a OE, 
KAR PROTE ETE A tY- | wypadkach stopę życiową swoich ro- - 
tulu planu Marshalla -12 miliardów | babako s = 

300 milionów dolarów. | Administrator v'anu Marshalla. do- DZ 

` Sprawozdanie wskazuje, że wytwór- | daje, że dzięki pomocy amerykańskiej 


czość przemysłowa wielu krajów  za- | wolne narody Zachodu odbudowały si 
chodniej Europy w. okresie sprawo- „szybko. po zniszczeniach woje 
WCzymi WZT o pobiegły ni , głodowi 


oi cent w po- | za 
równaniu do-1938 roku. 


"Wydajność | kładąc równocześnie tamę szerzeniu 
w rolnictwie wzrosła o 10 procent w | komunizmu, rozwijającego się w kl 
stosunku do osiągr ęć przed wojną. macie biedy i braków, WSIĄ 


+ 


izrael i Syria f 


godzą sie na natychmiastowe przerwanie ognia 
zgodnie z postanowieniem Rady Bezp. ONZ 


| wojskowych ubranych w mundury niedopaso 

wane | noszących hełmy wycofane dawno z 
armij. Ten sam wartownik zauważył w ja- 
kiś czas później pożar w budynku Parlamen- 
tu. Natychmiast wszczęto alarm. ' 


W wyniku akcji policyjnej znaleziono kil- 
ka karabinów maszynowych, granaty i bom- 
by łzawiące, jak również pewne dokumenty, 
które stwierdzają, że to członkowie tajnej 
sekty religijnej, należącej równocześnie do 
żydowskiej organizacji młodzieżowej „Agu- 
dath”, usiłowali dokonać zamachu na Parla- 
mes . *. - W - PE 

Warto podkreślić, że sekta ta domaga się 
ścisłego przestrzegania świąt żydowskich, i 
że w momencie zamachu Parlament obrado- 
wał właśnie nad tekstem organizacji pracy - 
w czasie sabatu, Ak © 


NOWY JORK. — Syria i Izrael powiado- 
miły we wtorek Radę Bezpieczeństwa O.N. 
Z., iż zgadzają się na jej rezelucję wzywają- 
cą do natychmiastowego przerwania ognia 
na granicy między tymi krajami, Obydwa 
| kraje zgodziły się nadto na wycofanie swoich 
oddziałów ze strefy zdemilitaryzowanej oraz 
na wstrzymanie się od wszelkiej akcji agre- 
sywnej, pozwalając równocześnie na swobo- 
dne poruszanie się.obserwatorów O.N.Z. w 
strefach zdemilitaryzowanych. 


* 


Usitowano wysadzić w powietrze. 
budynek Parlamentu żydowskiego 


JEROZOLIMA. — Policja żydowska oglo- 
siłą we wtorek komunikat, w którym podaje 
do wiadomości, że stłumiona została w za- 
rodku próba zamachu na Parlament Izrąela. 
Aresztowano 40 osób, należących do fana- 
tycznej sekty religijnej Izraela. 

Spisek wykryto we wtorek ną skutek- ob- 
serwacyj poczynionych przez wartowniką ży» 
dowskiego, stojącego przed budynkiem Par- 
lamentu. Zauważył on mianowicie dwóch 

. 


4» 


B- 
SA 


EBU 
mE i 


> 
Liga Arabska rozpatruje zajścia graniczne 

"między Syrią a Izraelem == 
DAMASZEK. — Ostatnie zajścia grańnicz- 

ne między Syrią a Izraelem są rozpą ne 


przez Radę Ligi Arabskiej, która zebrała się 
w Damaszku. 


w 
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by spróbować jakiegoś sądowego do- 
chodzenia. 

Gdy się o tym odezwał ksiądz, Zbig- 
niew zarumienił się moeno i począł go 
ząklinać na wszystko w świecie, ażeby 
z tego wypadku nie wysnuwano żadnej 
sprawy. Pod pieczęcią największej ta. 
jemnicy wyznał on proboszczowi, jeśli 
nie eałą prawdę, to jakąś jej cząstkę, 
która przygodę mniej więcej tłumaczyć 
mogła. Przyznawał się, iż gonił za 
bandą Cyganów, ujęty wdziękami cór- 
ki starego Dżęgi, że to ściganie ich 
rozjątrzyło na niego, i ostatecznie po 
kłótni, do której on dał przyczynę... 


kiiku silnych drąbów i wprowadzone- 
go w pustą dolinę, niemal na śmierć 
pobili... za trupa już rzuciwszy, po o- 
darciu z tego, co miał przy sobie. Zbi- 
gniew dłatego nie wyjawiał całej praw- 


szpiega, czy urzędnika, nasądzili nań 


dy, iż się lękał ścigania Dżęgi i tym 


samym Lenory, która z nim razem w 
ręce sprawiedliwości wpaść mogła. Po- 
mimo to posądzenie na bandę było po- 
wszechne, urząd natychmiast w ślad 
za nią wyprawił., ale się dowiedziano, 
żę już przebrać si” na Węgry potrafi- 
ła... s 
Owocem całej podróży Zbigniewa, 


O a 


który Lenorę pragnął ratować, było, 
że- omal życia nie stracił,  Wyszedłszy 
z niebezpieczeństwa jednak, musiał po- 
zostać w gościnnej plebanii, gdyż po- - 
dróż była dlań niepodobieństwem Dia 
proboszcza opatrznościowy to był i nąd 


został tak okropnie pobity... Probosz- 
czowi dalo to weale nieszczególne wy- | 
obrażenie o młodym człowieku, w ta- | 
kich stosunkach z Cyganami zosta ją- | 
cym. Wielę'rzeczy nie rozumiał, wie- | 
le znajdował ciemnymi, ale chorego, | 


póki potrzebował spokoju, drażnić nie 
chciał. < i 

tzecz w istocie miała się wcale ina- 
czej. Prawdą tylko było, że Zbigniew 
szedł w ślady Dżęgi, że parę razy się 
prawie z jego gromadką zetknął, ale 
Lenory ani starego nie widział, 
ganie mieli swych szpiegów i powody 
do tego, by ich śledzenie i pogoń nie 
niepokoiły... Dowiedziawszy się o mło: 


4 


Cy-. 


| 


| 


dym cz'owieku, który włóczył się zą ni- | słowo wymienić można, jąkię to wiel- 
mi, dopytywał, śledził... domyślająe się 


kie sze 
| było bezkarnie puścić i należało choć- |w nim pewno jakiegoś donosłalwie, | 


%yraz miiy towarzysz. 

W tym zakątku ciasnym człowiek 
więcej ukształeóny, zmuszony z pocz- 
ciwym, ale prostym ludem oŁcować, 
cały w sobie zamknąć się musi, i 


wezystkie myśli wznioślejsze go duszą, , 


idee, z którymi się wynurzyć nie mo: 
że, przygniątają. — Po długim takim 
milczeniu, rozmyślaniu, gdy się -znaj- 
dzie ktoś, -co zrozumie,-z kim: myśli 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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zęście i jaka rozkosz dla ducha! a 
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Narodowitvę 


List z 


Am eryki 


Zasady chrześcijańskiej sprawiedliwości społecznej Sił lotnicze Stanów 
zatriumłują nad materialistyczną tyranią DZA 


(Przemówienie radiowe p. B. Biegi do Kraju) ? S m 
TAR: Ay N A , z 1 R L å E f A z 3 POZESZ YNA zki przez rzeczoznawców samolotowych skrupu- 
Jak już donosiliśmy, w dniu 15 maja | będą mało efektywne w osiągnięciu | kich indywidualnych wolności, związki | jatna analiza potencjału lotniczego Związku 


W 60 rocznicę ogłoszenia encykliki „Rerum Novarum” 
oi O o w od PO A A aea 


NOWY JORK, w maju 1951 r. 
Z inicjatywy czasopisma lotniczego „Ame- 


Zjedn. i Sowietów w świetle nowej oceny 


(Od własnego korespondenta „Narodowca'') 


wietrznym, a przeto penetracja do obiektów nie jak jest nim również „IL-18”, będący 
przemysłowych w głębi Rosji byłaby utrud- | €zterosilnikowym ciężkim transportowce. 


nioną. Nie mniej w zasięgu amerykańskich i beryj DN atis owe 
maszyn bojowych znałeźć się mogą w raziej Sy skie mąż olot ` 

potrzeby jakiekolwiek obiekty na całym tery| Sowiecka produkcja samolotowa rozproszo 
torium sowieckim, przyjmując, iż Stany Zj.| na jest po całym obszarze Rosji, jednakże 


zdołają utrzymać pierścień zamorskich baz | główne centra znajdować się mają obecnie w 


'_ _pllność i powagę sytuàcji, 


minęła sześćdziesiąta rocznica ogłosze- | zbawiennych rezultatów” — mówi ew] zawodowe zostały pozbawione praw do| Sowieckiego. W rezultacie specjalnego stu- 
nia przez wielkiego Papieża Leona XII |cyklika w swej konkluzji. obrony waszych interesów, dla któ- | ew o pet p ew siły AT ban 
131.3 i ” z z s | zł L ow na poiu lotnictwa wynika, że Zacho 
ZORY kagai Noy arum”, w której Ale ludzkie przęceniał dotąd siły powietrzne ZSRR. 
jcieę Święty za rał g-os w sprawach ; niż reżimy A Poz „American Aviation" wyciągnęła pięć 
dotyczących warunków pracy i stosun: | s i 5 | przejściowe reżimy, wolne chrześcijań- | wniosków odnośnie lotnictwa sowieckiego, aj 
ków między robotnikiem a przedsię.|  Obchodząc dziś sześćdziesiątą rocz- | skie związki zawodowe, które stały | mianowicie: 
biorcą-kapitalistą, kładąc podwaliny nieę ogłoszenia tej „wielkiej karty” | przez lata na straży interesów robot- W czym leży przewaga US.A.? 
kap siada y ma Torę OŁ": now 7 A 214 
pod doktrynę rozwiązania coraz bar- doktryny chrześcijańskiej sprawiedli- | niczych, odrodzą się. Duch chrześci-| Po pierwsze: Rosja. sow. wprawdzie pro- | 
dziej. palących zagadnień: społecznych | wości społecznej, przypominamy jej za | jąński żyje, a zasady chrześcijańskiej | dukuje więcej samolotów, niż Stany Zjedno- 
w*myśl zasad wiary katolickiej. W | sady Wam, Redacy w Kraju, gdzie ca-| sprawiedliwości społecznej, głoszone = ale nie na tak A sarizjowae skalę, jak 
eńcyklice tej przeciwstawił Papież ły system rządówy, cały ustrój w ja- | przez encyklikę „Rerum Novarum”, | gyać kia ta raczka pyty A zj 
Leon XIII marksistowskiej doktrynie | kim żyjecie jest jednym gwałtem prze | przetrwają i zatriumfują nad dzisiejszą | Stany Zjódnoczone. © 
materialistycznej doktrynę, która znaj ciw naturalnym prawom wolnego czło- | materialistyczną tyranią. Po drugie: Stany Zjednoczone posiadają 
duje swoje uzasadnienie w duchu chrze wieka, Dziś jesteście pozbawieni wsze] Bolesław Biega 


niewątpliwie 'przewagę nad Związkiem So- 
ścijańskim opierającym się na prawach wieckim, jeśli chodzi © maksymalny poten- 
naturalnych człowieka. 


cjał powietrzny, to znaczy Amerykanie po- 
siadają znacznie większe zdolności techaicz- 
Epokowe znaczenie wystąpienia ne produkowania samolotów. niż Sowiety. 
papieża Leona XIII Po trzeele: studium ujawnia, iż Rosja sow. 
y ; PTA ue | 1 chronioną jest dziś debrze przed atakiem po- 
Rewolucja przemysłowa XIX wieku | 
objęła swoim zasięgiem Europę; ma-| Złożyli przysięgę 
szyna coraz bardziej udoskonalana za- | , 


REY PANTER: A PORZE EA EAEE AEE E 

dziej ı | wierasści Palati Rozwój pracy misyjnej w czarnej Afryce 

częła à ząjmowač" miejsce PrACUJĄCEBO | wiernosci apiezowi Po raz pierwszy w historii misjonarstwa 

człowieka, a TOsnąca, produkcja i mno- | zanotowano fakt, że liczba katolików w U- 

żące się fabryki potrzebowały coraz 2 gandzie przekroczyła jeden milion. Ostatnio 

więcej rąk do pracy. Niczym niekrę-| tew Gwardii Szwaj- = statystyka, pochodząca od Delegacji Apostol- 

a ky: SSA ASS ów Gwardii Szwaj- - : sy PZ api JAZ 

powany w ówczesnym świecie likera- | rdr ida liron J BE skiej w Mombassa wykazuje następujące cy 
lizmu gospodarczego kapitalizm zdawał | carskiej złożyło w 


jrych zostały stworzone, 
e act” prae SR a | prawa naturalne są mocniejsze niż 


T 


nowych rekru. 


a A R AA 


fry : 


È tak REN łów Hasi roD ; Ą Wikariat Apostolski Ugandy -~ 312.504 katol. | 
BA e na Ao Pc ji ai tę ARP | Watykanie przysięgę Wikariat Apostolski w Masaka 141.380 katol. | 
w wraki da». Y WA jx e zawsiwć AA t wierności Ojcu SW. Wikariat Apost. w Ruwenzeri 205.121 katol. 

S PR. J 2 Wikariat Apost. w Kampale 121.445 katol. 


wraz ze wzrostem w ośrodkach prze- | 
mysłowych klasy robotniczej rosła też 
i jej niczym nieusprawiedliwiona nę- | 
dza. Przedsiębiorstwa przemysłowe w | 
pogoni za zyskiem i w walce z kenku- | 
rencją, nie troszczyły się o byt robot- 
nika, ani o warunki jego pracy, - Prze- | 
eiw tej nędzy, przęciw tej niesprawie- 
dliwości i ze wskazówkami jej napra- | 
wienia wystąpił papież Leon XI, prze 
ciwstawiając się teoriom klasycznej 
nauki ekonomii i większości przemy- 
słowców i wzkogaconej burżuazji, 

Potępienie nadużyć kapitalizmu 

W encyklice „Rerum Novarum”, Pa. 
pież potępił nadużycia kapitalizmu i u- | memorandum, 
zasadnił konieczność podporządkowa- scalenia zasobów rolniczych. Zaprosze- 
nia niezaprzeczalnym i-. naturalnym | nie do uczestnictwa w tym nowym pla- 
prawom jednostki. ludzkiej dalszego į nie rozciąga się również na Austrię, 
rożwoju i uporządkowania wzajemne | Szwajcarię i Portugalię, które nie są 
go stosunku przemysłu do robotników | członkami Rady Europy. | nelitość i ducha praktycznego. Ogólnie |. Lille. — Parafia św. Benedykta Labre w j 
— kapitału do pracy. „Ta sytuacja) mg nowa inicjatywa jest bardzo |biorąc, jest tò projekt pełen zdrowego | Lille S wstal cy 0 węg Pon, 
zajmuje i zarazem zaprzęta geniusz smiąła. Zasługuje ona na specjalną u- | rozsądku i wielkich nadziei, co do przy- | sjąc godzinny zarobek na koszta budowy. -~ 
naukowców, troskę rożtropnych, Na- | wagę ze względu na to, że dotyczy naj- | szłości Europy. ine } (C.LC.) 
rady zebrań ludowych, wnikliwość U | bardziej żywotnych i najpilniejszych 
stawodawców i doradców rządów, i W | zawądnień europejskich. | 
obecnej chwili nic nie zajmuje do tego) ©... .. ©, cał 
stopnia umysłu ludzkiego”. . W. tych. Dzięki ministrowi Sehumanowi, któ- ; 


` pa a „a ; TY" 
słowach we wstępie do encykliki scha- | rego wola i wiara zasługują na to, abyj | Wiadomosc! Z Wielkiej Br y. tanii 


(rakteryzował-Ojciec Święty niezwykłą | wszystkie przeszkody zostały usunięte, . EERS RODK MEENE _, ` 
"MROŚĆ. * że FNA inicjatywa ta ma dobry początek, -a|- nri i RI AKASA says ANE a EA 


© plany jej wykonania maja niezaprze-| Budowa statków w Wielkiej Brytanii | Tysiąc angielskich statków handlowych 


166.243 katol. 
209.857 katol. 


Wikariat Apostolski w Gulu 
Wikariat Apost. Górnego Nilu 


(Fota; Record; 


1.050.550 katol. 

Do tej liczby juź oehrzezonych należy do- 
dać 111.444 katechumenów, którzy wkrótce 
" | powiększą szeregi ludności katolickiej, We- 
| dług ostatniego spisu ludności odbytego w; 
roku 1948 Uganda liczy 4.930.000 mieszkań- | 


Plan Si dla rolnictwa 5; SES 
d n 6 U m d n d a ro n ] H W d W angielskich posiadłościach afry kań-| 


skich, w Afryce Zachodniej i Wschodniej i na | 


i AVAE ETTA EAR ET S j utap i „man, | Wyspach oceanu Indyjskiego, jest 3.773.000 
Paryż. — Francuski minister Spraw | Organizacja ta mogłaby Się WZOTO- | kstofików na ogólną liczbę 67 milionów mie- 


Zagranicznych, M. Schuman przekazał wać na planie scaleniowym węgla i | szkańców. Do tej liczby już ochrzczonych na- 
za pośrednictwem sekretariatu Rady |stali, a dwie najmniej instytucje byly- | leży dodać 136.009 katechumenów, Liczby te 
Europy 19 krajom należącym do Rady |by dla nich wspólne: Zgromadzenie | podaje Kocznik Katolicki Wschodniej RY 
które wysuwa projekt | parlamentarne i Trybunał sprawiedli- | "1 "« rok 1951. 
wości. W ten sposób wytworzyłby się 
pierwszy węzeł zjednoczenia europej- 
skich instytucji gospodarczych. 


Wszystko to wykazuje ciągłość, jed- | odniają na budowg kościoła | 


Razem ; 


PLABERDADWŁDZAK 


ZE 


CEA TEE. 


SPORZE." 2. 2. | 
| 
| 


Godzinny zarobek 


PSNT. PODANA AE |czenie cechę wielkiego realizmu. 


powietrznych, jakie mają obecnie. 

Po czwarte: sowieckie lotnictwo mogłoby 
w przyszłości — lecąc z północno-wschodnio 
syberyjskich baz — zaatakować w trans- 
kontynentalnej wojnie — bombowcami 6-cio 


| silnikowymi ośrodki amerykańskiej produk- 
jeji w Kalifornii, 


w rejonie Chicago i na 
wschodnim wybrzeżu atlantyckim, ale kontr 
akcja lotnictwa amerykańskiego — zarówno 
przez biegun północny, jak i z baz w Maro- 
ku, Trypolisie, Arabii Saudyckiej ,z Filipin 
oraz z Japonii i Alaski byłaby silniejszą, niż 
potencjonalne naloty sowieckie, i ogarnęłaby 
zasięgiem swego działania wszystkie wię- 
ksze centra przemysłowe europejskiej i azja- 
tyckiej Rosji. 


Sowieckie odrzutowce 


Po piąte: na polu produkcji samolotów od- 
rzutowych, lotnictwo sowieckie zasilane jest 
typami maszyn, które dorównują, ale nie są 
lepsze od amerykańskich maszyn. „Ameri- 
can Aviation” wskazuje w swym studium, iż 
Sowiety posiadają w działaniu na Korei od- 
rzutowce typu „Mig-15”, jako ostatnie słowo 
techniki odrzutowej, jednakże istnieją dane 
do przypuszczeń, powiada „American Avia- 
tion”, iż Sowiety posiadają kilka innych taj- 
nych odrzutowców, lepszych niż „Mig-15”, 
które jednakże ukrywają i trzymają w głębi 
Rosji. 


TYPY maszyn rosyjskich 


Według analizy amerykańskiej, Rosja sow. 
produkuje obecnie 8.500 samolotów wojsko- 
wych rocznie. Około 70 proc. produkcji so- 
wieckiej samolotów stanowią bojowe odrzu- 
towce. Studium przeprowadzone przez eks- 
pertów „American Aviation” ujawniło, iż 
Rosja sow, koncentruje się dziś głównie na 
dwu typach edrzutowców, a mianowicie 
„Mig!5” oraz „Lav-17”. Dwa wspomniane ty- 
py stanowią obecnie 65 proc. całej sowiec- 
kiej wytwórczości samolotów. fzeczoznawcy 
amerykańscy oceniają „iż Rosja buduje obec- 
nie 5.500 „Mig'ów” i 2.000 „Lav-17” rocznie. 
Według informacji amerykańskiego czasę- 
pisma lotniczego, obecna sowiecka produk- 
cja samolotów obejmuje, gdy chedzi o typy 
maszyn, rocznie 6 tys. samolotów bojowych, 
250 bombowców, 1.250 transportowców, oraz 
tysiąc samołotów do szkolenia narybku lot- 
niczego. Cechą charakterystyczną lotnictwa 
sowieckiego jest jego podstawowe użycie, ja- 
ko taktycznej siły powietrznej, przeżnaczo- 
nej do współdziałania z lądowymi wojskami. 


Nieudale naśladownictwo 
Jeśli chodzi o rodzaje maszyn, jakie obec- 


| nie wytwarzają sowieckie zakłady lotnicze, 


to, jak stwierdza „American Aviation”, sa- 
mołot odrzutowy „MIGoyan-15” jest jedno- 
osobową maszyną bojową, która przypomina 
amerykańską maszynę „F-86 Sabre”. Samo- 
let odrzutowy „Lav-17” jest bojoweem, któ- 
ry współdziałać ma na większą skalę z lądo- 
wymi, armiami w operacjach taktycznych. 
Sowiecki odrzutowiec „Yak-7” rozwijać mo- 
żę chyżość ponad 600 mil na godzinę, nato- 
miast wcześniejszy typ odrzutowca „¥ak-15” 
leci 500 mil na godzinę. Sowiecki czterosilni- 
kowy bombowiec „TUpolev-4” jest właściwie 
tylko naśladownictwem amerykańskiego „B- 
29”. Jak stwierdza „American Aviation 
w tyle w porównaniu z amerykańską mas 
ną „B-79” „która jest najbardziej udoskona- 
long wersją dawnej „5-297. Bowiceki samo- 


IBZY” 


rejonie Moskwy, — jak twierdzi „American 
Aviation". Większe ośrodki produkcyjne sa- 
| mołotów nadal istnieć maja w Leningradzie, 
| Charkowie, Sarątowie i w Kazaniu. W ostat- 
nich latach zostały zbudowane nowe ośródki 
sowieckiego przemysłu lotniczego w Kijowic, 
Rostowie, Kujbyszewie i w Tyflisie. Równo- 
cześnie sowiecka wytwórczość. na sektorze 
samolotowym przesuniętą została na wschód 
od Uralu. Nowe centra samolotowe wyrosły 
m. in, w Tomsku, Nowosybirsku, Irkucku, w 
Swerdłowsku, oraz w Taszkiencie. Rzeczo- 
znawcy amerykańscy przyjmują, iż sowiecki 
przemysł lotniczy mógłby, w razie działań 
wojennych, wytworzyć maksymalnie do 60 
tys. samolotów rocznie, jednakże byłoby to 
ciągle znacznie poniżej potencjału amerykań 
skiego na polu potęgi powietrznej. . 


Organizacja sił lofniczych 
w Sowietach 

Lotnictwo sowieckie opiera się na koncep- 
cji, iż siła powietrzna jest uzupełnieniem ar- 
tyłerii, i że główną rolą lotnictwa jest wspo- 
maganie lądowych sił. Lotnictwo sowieckie 
podzielone jest na 12, taktycznych „armii po- 
wietrznych”, skoncentrowanych głównie w 
zachodniej połaci Rosji. Sowiety rozporzą- 
dzać mają również, jak stwierdza „Ameri- 
can Aviation”, siłą lotniczą na, perymetrze 
podbiegunowym, oraz strategiczną siłą bom- 
bową, jednakże według oceny amerykańskich 
rzeczoznawców, Rosja sow. posiada: obecnie 
tylko osiemset strategicznych bombowców 
typu „TUpolev-4".na ogólną liczbę 18 tystę- 
cy samolotów ‘wojskowych. Przytłaczająca 
bowiem większość maszyn sowieckich jest 
skoncentrowana w taktycznych a ch po- 
wietrznych, z których każda liczy po 1.2 
samolotów. „American Aviation” podaje, iż 
każda tego rodzaju sowiecka „armia po- 
wietrzna” złożona jest z 400 bojoweów od- 
rzutóowych, 400 śmigłowych bombowców bo- 
jowych, 200 średniego typu atakujących bom 
bowców, 160.transportowców i 40 samolotów 
łącznikowych. Wspomnianego typu sowieckie 
armie powietrzne stanowią, według oceny 
„American Aviation", ofensywną siłę: lotni- 
czą, która przybrać mogłaby charakter siły 
defensywnej w razie strategicznej wojny pe- 
wietrznej przeciw Związkowi Sowłeckien:u. 


w Zk, 


Loty ftranspolarne 


Nowiety liczą się z możliwością transpolar- 
nych lotów ponad pólnocnym biegunem i po- 
siadają obecnic już zorganizowaną na pery- 
metrze arktycznym siłę defensywną przeciw 
potenejalnym atakom z rejonu polarnego. 
Wspomniana sowiecka siła powietrzna ope- 
ruje w sektorzę opartym o łańcuch baz po- 
wietrznych na długiej trasie od Lotwy. po 
przez północno-wschodnją Syberię po cieś- 
ninie Beringa. Padbiegunowa siła łotnicza 
zatrudnia głównie odrzutowce typu „Mig-15”, 
Z baz północno-syberyjskich wiedzie przez 
Ocean Arktyczny najkrótsza poteucjalna tra- 
sa nalotowa na ośrodki przemysłowe amery- 
kańskie w rejonie stanu Michigan i stanu no- 
wojorskiego, ale też z drugioj strony — star- 
tująe z Alaski i wschodnich wybrzeży Sta- 
nów Zjedn. mogłyby dalekosiężne bombow- 
ce amerykańskie w razie wojny — dotrzeć w 
rejon Moskwy i Nowosybirska. - Natomiast 


m Z O 


ś - pan D a 
|na razie sowieckie bombowce „TU-4” sl 
(sa. razio sowieckie. borobow | 


syberyjskich, „mają tylko zasięg operacyj 
dwa tysiące mil, a więc za słaby du zaa! 
wania amerykańskich rejonów przem. £ 


- Dlatego też Papież mówi o ciężkim | Sk: Zyty 
obówiążku Er ydy interweniowania |, MYŚl przewodnia 
ną rzecz robotników, obowiązku, który | PUJACA : $ a 
wypływa z zastosowania: sprawiedliwo- | "— Wytwórczość rolnicza Europy 
ści podziału dóbr, ze specjalnych inte- | jest niedostateczna, w niektórych dzie- 
resów klasy pracov niczej i jej współ- | dzinach koszty produkcji są: wygóro- 


planu” jest nastę; 


LONDYN. — Oboeny tonaż budowy stat- 


ków w stoczniach brytyjskich przekracza 


lckko 2.000.000 ton, czyli wynosi około 40% | szonym w Liverpool 


| 


całego tonażu światowego „budowy statków. 
Z -calego tego tonażu -720.000 ton jest prze- 
znączonych na wywóz, z czego 350.000 ton 
do ŃNorwćgii. Zamówienia na statki różnego 
kwartale 


j 
| 


jest wyposażonych w radar - 
LIVERPOOL. — W przemówieniu wygło- 
na rocznym zebraniu 
stowarzyszenia marynarki handlowej, Sir G.1- 
mour Jenkins, stały sekretarz . Ministerstwa 
Transportu oświadczył, że ponad 1.000. bry- 
tyjskich statków. handlowych jest już wypo- 
sażonych w radar i pozostałe statki będą wy- 


lot typu „TU-70” jest transportowcem, podob | wych. L. Lech 


Ludzie doby obecnej 


typu przedstawiały w. pierwszym 

1951 r. tonaż wynoszący 1.500.000 ton, co | posażone w najbliższych 25 miesiącach. . 
podwyższyło do 5.000.000 ton zamówienia o- | „Około 600 statków — dodał sekretarz Mj- 
trzymane przęz. konstruktorów statków dójnisterstw a Transportu — jest wyposażonych 
końca marca 1951 r. Wykonanie dwóch trze- |w aparat Decca, który im pozwoli na natych- 
cich tych zamówień nie jest jeszcze rozpo- | miastowe ustalenie swej pozycji dzięki falom 
częte, Stowarzyszenie brytyjskich konstruk- | radarowym, pochodzącym ze stacji znajdują- 
torów sądzi, że zamówienia oddane do wyko- | cych się na Jądzie. Nowe stacje będą wkrótee 
nanja przedstawiają sobą wartość 435.000.000 | wybudowane w okręgu północnym i południo- 
funtów, z czego trzecia część jest” reprezen- | wo - zachodnim; gdy ten łańcuch będzie uzu- 
towana przez statki przeznaczone dla zagra- | pełałony, siiopy fal pokryją całe wybrzeże 
nicznych przedsiębiorców okrętowych. Wielkicj Brytanii”, 
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udziale w . osiągnięciu dobrobytu: pu- iwane, potrzeba więc większego jej roz- 
blicznego i prywatnego. Wskazując na | woju, lecz stoi temu na przeszkodzie 
obowiązek państwa do itnerwencji, | nieufność rolników Przyczyną nieufno- 
równocześnie jednak encyklika nie|ści jest brak stałości cen i w. konsek- 
kryje obaw i. niebezpieczeństw, jakie | wencji praktyki maltuzjańskie, nielo- 
interwencja może w sobie kryć i dla- |jalna i anarchiczna konkurencja i za- 
tego wskazuje, że prawa mają też swo- | rządzenia ochronne. 

ją granicę i nie powinny się posuwać, |  __ Trzeba- więc zapewnić producen- 
ani niczego nie przedsiębrać poza tym, tom stałe ceny, równowagę „Jynku, 
co jest konieczne, aby ukrócić naduży- | sprawiedliwe wynagrodzenie za ich 
cia i usunąć ich niebezpieczeństwo, W | wysiłki i normalną rentowność wkła- 
szczególności. wyraźnie podkreśla . pa- | gów. Ta równowaga jest niemożliwa 
pież Leon XIII prawa naturalne rodzi- | jednak w wąskich ramach rynków kra- 


_ Życie i kariera Mołotowa 


Wiaczesław 
zyn słynńego kompozytora) przybrał rewo- 
lucyjny pseudonim „Mołotow”, słowo zbyt 
pompatyczne dla tego dziwnie zahamowance- 
go i przypominającego raczej nauczyciela 
ezłowieka. Radek trafniej go określił jako 
„kamienny tyłek '. Bo istetnie Mołotow do- 
szędł -do swego stanowiska nie tyle walką, ile 
cierpliwym siedzeniem. Siedział w Leningra- 
dzie przy wielkim ołtarzu partyjnym, gdy 
Kamieniew i Stalin dopiero wrócili z Sybe- 
rii i natychmiast ich gwiazda przybladła 
przy Leninic. Siedział dalej podczas *vojny 
domewej. zagranicznej interwencji, a Lenin 


Michajłowicz Skriabin (ku-; 


czas gdy tylu ludzi traciło głowy. Mołotow 
| jest w pierwszym rzędzie ostrożny. Zachodu 
| nienawidzi, nie mogąc mu zapomnieć inter- 
, wencji, ale nie jest zdolny, jak Malenkow, do 
| imperłalistycznej polityki awantur. 


W gruncie rzeczy Mołotow jest typem 
mieszczańskim, który przypadkiem zabłąkał 
się wśród rewolucjonistów. Urodził się w r. 
1890 jako syn pomocnika w bazarze tekstyl- 
nym i swe dzieciństwo spędził wśród stosów 
materiałów z wełny i jedwabiu. Nie było mu 
żle. W bazarze piło się herbatę, grało na ust- 
nej harmonijce, wypluwało luski ziaren sło- 


ny. „Autorytet ojcowski z samej swej 
natury nie może być obalony przez 
państwo”, głosi zasada encykliki. Ro- 
dzina jest tą pierwszą i najważniejszą 
komórką społeczną. REJ 

Potępienie własności zbiorowej 

Odrzucając doktrynę socjalistyczną, 
jako środek 'zaradzenia złu, przez mic- 
sienie prywatnego prawa wiasności i 
wprowadzenia wspólnoty posiadania, 
administrowanej przez władze komu- 
nalne czy państwowe, encyklika głosi 
zasadę prywatneo prawa Własności, 
jako podstawowego prawa naturalne- 
go. Własność kclektywną, jako. za- 
sadę, należy odrzucić, jako grożną sa- 
mą przez .się dla tego co chcemy oca- 
lić ,sprzeczną z naturalnym prawem 
jednostki, jako wypaczającą funkcję 
państwa i zaburzającą spokój puklicz- 
ny. r 


| jowych. 
| — Aby tę równowagę osiągnąć, na- 
jleży działać stopniowo, rozwiązując 


różne zagadnienia oddzielnie. Musi 


|więć być traktówana oddzielnie każda” 


i dziedzina produkcji rolniczej: zboże, 
|mięso, produkty mleczarskie, cukier, 
‘wino itd. 

| Równolegle «projektowana organiza- 
[cja mogłaby zbadać i postarać się o 
|rozwiązanie takich ogólnych: zagad- 
|nień jak: orientację produkcji, rozwój 
| postępu technicznego, polepszenie pro- 
iduktywności, koordynację wywozu 1 
| przywozu, tworzenie zapasów, scalenie 
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Nowy, angielski samochód 
„.-- WyŚcigowy 


Nowy, angielski samo- 
chód weźmie udział w wy 
ścigach, jakie odbędą się 
na, kcntynencie europej- 
skim, 


(Mat nnd $lerso Bervice, 


042455405846 


mój sztucznych itd. 
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zesna literatura sowiecka 


| kieta, Mołotow przetrwał w 
Wszystkie kryzysy partyjne w latach trzy* 4 ; 


|kreślony plan. Jest on raczej oportunistyez- 


nazwał go pogardliwie „najlepszym biurali- necznika i żartowało z chłopakami. 


stą Sowietów”. Ale to na pozór nieudolne sie 
dzenie i czekanie było siłą tego człowieka. 
Podczas gdy Trocki wystrzelił i zgasł jak ra- 
swym krześle 


dziestych, czystki i procesy, które przerze- 
dziły szeregi starych bolszewików. Siedział 
na wysokim, ale nigdy docyduiącym szczeblu 
partyjnym, aż nagle w r. 1930, gdy nie po- 
włodły się wysiłki Litwinowa nad zmonto- 
waniem zbiorowego bezpieczeństwa przed 
rosnącą agresywnością niemiecką, 52 


R 


cieszący się zawsze poparciem Stalina, został 
ministrem spraw zagranicznych. 


Mołotow nie walczy o zasady lub jakiś o- 


nym realistą. Musi nim być, skoro potrafił 
cierpliwie wysiadywać w przedpokoju, pod- 


(Archiwum) 
Mołotow 


i potępiać to wszystko, co tej doktrynie jest telnikowi dobrze znane, Przejdźmy za tym 
j obce. do dziedziny literatury. 


Współlc 
1. 
| Takie hałwochwałstwo wyklucza wszef- | 1. POEZJA 


P . 
ży ki indywiduallizm, wtórcy nie wolno być) 
W demokracjach tak zwanych ludowych | samym sobą. Osobiste wzruszenia psychicz- | Wiemy! dobrze, Jak roerig 1 tóżniorodną 


Niech każdy spełni swój obowiązek | 

W interwencji państwa w obronie | / 
interesów i praw robotników, w. dzia- | 
łalności pojednawczej i porządkującej | 


zji. Pod koniec 1949 r.'a więc po znanym o- 
świadczeniu prez. Trumana, że zanotowane 
przez sejsmografy eksplozje na Syberii wska 
zują na próby sowieckie z bombą atomową, 
ukazał się mały poemat Eugeniusza Dolm- 
stowsklego p.t. „Twoja siła”, Opisuje on 


nistów, jak wstępuje się do interesu, który 
może mieć przyszłość. Był zawsze tylko bù- 
chalterem rewolucji, wiernym urzędnikiem, 
służącym punktualnie swym szefom nie tyle 


| Młody człowiek wszedł między rewolucjo- 


stowarzyszeń i crganizacji 
czych į przemysłowych, prywatnych i 
publicznych, w myśl zasad chrześcijań- 
skich miłości bliźniego i sprawiedliwo- 
ści widzi encyklika zaradzenie złu ist- 


niejącemu i zbudowanie lepszej przy- 


szłości. Środki zaradcze i metody ich 
stosowania rozwija encyklika szczegó- 
łowo. 

„Niech każdy spełni obowiązek, któ 


ry na niego spada i to bez zwłoki... | 


niech rządy wykorzystują władzę opio- 
kuńczą ustaw i instytucji, niech -boga- 
cii możni przypominają sobie swoje 
obowiązki, niech robotnicy, których 


los jest w grze, pilnują swych intere-, 


sów na drodze legalnej, a ponieważ 
tylko religia, . jak powiedzieliśmy od 
początku, jest zdolna zniszczyć zło w 
zarodku, niech wszyscy sobie przypom 
ną, że pierwszym warunkiem .urzeczy: 
wistnienia tego jest przywrócenie oby- 
czajów chrześcijańskich, bez których 
nawet środki proponowane przez ludzi 


dziny życia obywatela. 
tylko ezłonkiem - narodu 
co więcej, wszystkie swe wysiłki obowiązany 
jjest oddawać państwu, a raczej partii nim 
| rządzącej; zmusza go się myśleć, postępować 
i żyć tak, jak to nakazuje doktryna leninow- 
sko-stalinowska. Władcy bynajnnoj nie py- 
tają go, czy godzi się ona z jego sumieniem; 
| poprostu ma być jej wskazaniam. posłuszny, 
|gdyż stanowi ona tam istny dogmat wiary, 
|na miejsce religii, którą wyrugowano. 


Pomyślność i potęga partii, które propa- 
ganda ujednożnacznia kłamliwie z „dobroby - 
tem i szezęściem proletariatu”, jest tej dok- 
tryny podstawową zasadą, obludnie znie- 
kształcającą na wywrót istotę ideologii Ka- 
| sola Marksa. 

Jeszcze ściślejszą, kontrolę oko partii roz- 
ciąga nad prasą, radiem, literatura i sztuką. 
| Zadna jest bowiem dobrze sugestywna pote- 
| ga słowa. Organy te, wpływające na masy nie 
mniej silniej, niż terror, partia zaprzęgła 
w swą wiernopoddańczą służbę. Dziennikarz, 
poeta i powieściopisarz muszą w dziełach 
swych wyrażać | apoteoczować mądrość sy- 
stemu į potęgę państwa, którą temu systemo 
wi zawdzięcza; sugerować wiarę w „niedo- 
ścigłość” doktryny: inspirować „nakaz sumie 


„truciznę dla młodej i czystej duszy” obywa- 
tela Związku Radzieckiego, 


zaniom parti; są absolutnie posłuszni jako wy 
razicicie t.zw. „sowieckiej rzeczywistości”, 
żyją w dobrobycie, otrzymują pensję, nagrody 
|i odznaczenia, mieszkają w  wytwornych 
wiłlach, jeżdżą w lśniących limuzynach. Par- 
tia jest po wielkopańsku wspaniałomyślną, 
ale i bezwzględną zarazem! Ten bowiem, 
który służbie się tej wymyka, okrzycza- 
ny zostaje „wrogiem ludu” i „zdrajeą”, 
karmiony medykamentami kaja się publiez- 
nie, po. czym. z wyroku „sprawiedliwości” je- 
dzie na wyspy Sołowieckie, Sachalin lub Kam 
czątkę, gdzie gaśnie z nędzy, trudu i zimma. 
Jeśli} natemiast jost tak odważny i sil- 
ny, że wybiera śmierć raczej niż upo- 
dlenie swej godności, zostaje krótko zlikwi- 


dowany, Cena życia ludzkiego jest najniższą |W Słońcu”, głoryfikuje w pełnym, zakła- rzająca do ukrycia zbrojeń bloku sowieckie- 


w Rosji 


Oblicze ideowe oraz metody walki na slo- Cjł wsi 


Ludzie pióra, którzy wymaganiom i wska- | 


robotni- | ręka państwa kładzie się na wszystkie dzie- | qe, wzloty ł upadki duszy, porywy i cierpie- | jest jej dziedzina w ogóle. Ale poezja sowiec- 
Czlowiek jest. nie | nia serca, tęsknoty i marzenia, kontemplacje ką ogranicza się głównie do działu polityczno 
jako zbiorowości, | qucha nad zagadką ludzkiego przeznaczenia | propagandowego. Tematy są ściśle dyktowa- 
— określa się tam jako „chorobliwe maja- | ne przez wydarzenia światowe lub wewnętrz- 
czenia” literatur świata burżuazyjnego, jako |ne Rosji, a jej myśli przewodnie są naszki- 
„zgniliznę i upadek” Zachodu, słowem jako cowane z góry przez partię. 


| 


| 
t 


| 


praca wiertnicze geologów w górach Ura- 
lu, atmosferę skupienia badawczego w labo- 
ratoriach, a w końcu rzekomo próbę z pierw 
szą bombą. Oto znamienny sześciowiersz: 
1O wyznaczonej przez nich godzinie — 
| | eksplozja! 
Hymny pochwalne |Potężny grzmot wzleciał aż pod niebiosa 
Z chwilą zawieszenia broni poctom nakaza- II zatrząst ziemią w posadach. 

no śpiewać hymny o odbudowie kraju, o pra- | Jakby ją przeciął błusk meteoru, 
cy w kołchozach i fabrykach, apoteozować | Rozświetliła się w okół cała okolicu 
wysiłck zbiorowy jako hasło naczelne. Sowiec ; Złotym pylem — radioaktywnym! 

| rzystała męża jako drabinę do własnej ka- 


kim poetom nie wolno też zapominać o do- z 
Poczja satyryczna jriery i została kierowniczką przemysłu ko- 


niostej w tym roli partii i samego „towarzy- | 
sza” Stalina, Poezja polityczna aż ocieka satyrą. Ma za | smetycznego, a następnie komisarzem prze- 
Najsilniejszy wyraz tym hasłom daje Mi- | zadanie rzucać obelgi na mocarstwa zachod- | mysłu rybnego. Gdy w r. 1941 Malenkow w 
chał Lukonin w długim poemacie „Dzień jnie, wyszydzać i ośmieszać to wszystko co |swym raporcie zaatakował niską wydajność 
pracy”. Jest to seria obrazów wnętrza fa- |nle jest sewieckic. Według niej najidealniej- | przedsiębiorstw państwowych, Paulina Karp 
bryki traktorów w Stalingradzie. Wypuszcze szym pod słońcem ustrojem jest właśnie u- | mimo wysokiego stanowiska męża znalazła 
nie gotowego traktora jest — według sowiec- | strój komunistyczny. | się wśród zwolnionych i to w pewnym stop- 
kiego poety — witane ckstatycznym wręcz| Typowym satyryczno-polifycznym pecmia- | niu przyczyniło się do aulagonizmu między 
podziwem i radością. Poecie przyznano © |ska jest gruby zbiór wierszy Konstantego | Mołotowem a Małenkowem. Malenkow jest 


z miłości, ile, aby nie dawać powodu do zwoł. 
uienia go. Dla niesystematycznych rewolu- 
cjonistów rosyjskich taki pedant miał dużą 
wartość, 


Jest rzeczą charukterystyczną dla. malo- 
mieszczańskich instynktów Mołotowa, że o- 
żenił się z elegancką żydówką z Odessy, zu- 
| pełnie nie pasującą do proletariackiego śro- 
| dowiska i, co gorsze, mającą wielu bogatych 
| krewnych w Ameryce. Pani Molotow wyko- 


nagrodę im. Stalina — 50.000 rubli! Simonowa „Przyjaciele 1 wrogo-|poza tym antysemitą, uważającyni żydów za 
Teodor Smolinew zaś prowadzi nas do kol- twie” (nagroda im. Stalina, 100.000 rubli). | zakażonych” przez Zachód. A pani Moło- 


h P t jego, zatytułow. „Kłosy Założeniem tej książki jest kampania zmie- | tow pokazywała się na przyjęciach w naj- 
sg ej pge a 4 any 7 J keai J p nowszych modelach paryskich i flirtowała 


jawnie z zachodnimi dyplomatami. 


maniu rzekome dobrodziejstwa kolektywiza- | go poza znanymi hasłami kominformowskich £ 
„zwolenników pokoju”. Wszystkich przeciw-| Mołotow nie jest kołem rozpędowym, lecz 


ników Stalina poeta klasyfikuje poprostu j jedynie pasem transmisyjnym. Jest człowie- 


Bomba atomowa 


wa z Zachodem takich organów reżimu, jak | A i | 
„Prawda”, „Izwiestia” į „Bolszewik” (pra- Także osiągnięcia uczonych sowieckich w; 


jako złoczyńców i idiotów. S. : | kiem potencjalnie za małym do samodzielnej 


sa) oraż agencja TASS (radio) — są czy- dziedzinie atomowej znajdują wyraz w poe» | 


rozgądek, jako najbardziej skuteczne; |nla” poświęcenia jej nawet życia; wyszydzać 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


polityki. Jest idealnym podwładnym. 


Ste. 4 


Poasza 
= DZIATWY 


Spelniło się zyczenie 


lej osadzie fabrycznej były tylko trzy apa- 
raty: y dyrektora, u nauczycielki į u starusz- 
ków krańcu miasteczka. W sumie dla 
Stasi: zero, albo raczej dwójka z minusem. 
Zapytacie dlaczego? Dyrektorstwo nie mie- 
li dzieci, więc dostęp do ich domu był wy- 
kluczony, pani nauczycielka dawała, prócz w 
szkołe, prywatne lekcje i miała stosy kajetów 
do poprawiania w domu, a staruszkowie 
kładli się z kuraml spać, niebardzo lubili go- 
ści | w ogóle byli nieżyczliwi. 

Stasia tylko od czasu do czasu przystawa- 
ła przed domem  dyrektorostwa i  łowiła 
dźwięki muzyki. Ale przecież to-nio jest to 
samo, co Usiąść przed radiem, nastawić je, 
na co ma. się ochotę i słuchać w 'skupieniv. 

Rodzice Stasi wiedzieli o marzeniu jedy- 
naczki. Jakżeż chcieliby jej dogodzić, sprawić 
tę radość... Ale... Niestety, samym pragnie- 
niem nie można opłacić zakupów, Wszyscy 
wiemy, że skrzynka radiowa jest bardzo dro- 
ga, więc i Stasia zdawała sobie sprawę, że 
pragnienie jej pozostanie w sfęrze marzeń. 

Zwierzyła się kiedyś Antelce, bo i ona prze» 
padała za muzyką i nieraz towarzyszyła Šta- 
sl w słuchaniu koncertów z poza płotu. 

— Wiesz, co ci powiem — odezwała się | 
Antolka któregoś dnia, gdy wracały do do- | 
mu, — mamusia moja zawsze mówi, że = 
się czegoś pragnie, ale tak gorąco, całym ser | 
cem, trzeba prosić Bozi o pomoc i to wy- | 
trwale. Może byś tak spróbowała? A ja bę- 
dę ci wtórować, bo podobno prosić Boga dla 
kogoś jest bardziej skuteczne niż dla siebie 
samej. | 
Stasia spojrzała r wdzięcznością na swą | 
przyjaciółkę, lecz zawahała się: — Czy przy- 
stol prosić o taką błahą rzecz? Przecież jest | 
tyle ważnych prośb: życie € zdrowie rodzi- | 
ców, babci, rodziny, wolność Polski, chleb po- | 
wszedni... | 

— Ojej, skończ! Wszyscy modlimy się o to 
samo. A dlaczegóź prośba o radio miała by | 
być czymś złym? Czy zamkniesz je na czte- | 
ry spusty. Czy rodzice będą ci bronili, żebyś | 
zapraszała koleżanki, a nawet j chłopców | 
od sąsiadów na słuchanie? Wasz dom sły- | 
nie z gościnności, twoja mama nie drży, że 
jej zadepcze się podłogę, jak ta stara Wia- | 
dysławowa. | 

Ma więcej sił od tej staruszki — stanęła | 
w jej obronie Stasia. 

— No tak, ale słyszałam, jak rodzice nie- 
raz mówili, że oni zawsze "tylko myśleli o 
soble i dlatego nie mają przyjaciół i pies z: 
kulawą nogą do nieh nie zagląda. 

-— Niech ich tam! Powiedz mi lepiej, czy 
myślisz na serio, że mogłabym dostać radio? 
Może z okazji Pierwszej Komunii ?... 

— Bardzo ci śpieszno, moja droga Stasiu. 
Nie masz ty jakiegoś wujka w Ameryce? 

— Mam, owszem, stryjka. Dwa lata temu 
pojechał do Wenezueli. 

-— A to sobie wybrał miasto o trudnej na- 
zwie! — wykrzyknęła Antolka, 

— Wenezuela nazywa się kraj w Połu- 
dniowej Ameryce pomiędzy Kołumbią a Bra- 

-a stolicą jego jeste Gareca ++ pouczy” 

przyjaciółkę Stasia. trem à 

— Aha, rozumiem — ni ni „się Ame 


Stasia od kilku lat marzyła o radiu. W | 


tolka, dlatego ten stryjaszek nie może się 
„wykaraskać”, żeby napisać do brata. 

Tematem codziennych rozmów dziewczy- 
nek było snucie planów, jak to będzie, gdy 
będą słuchały radia. 

— Nie wiem, czy będziemy miały dużo 
czasu, ale co czwartek zbierzemy się w do- 
mu u ciebie o godzinie pierwszej i będziemy 
słuchać „Czwartków dla dzieci”. Jak byłam 
u chrzestnej, aż podskakiwałam na krześle ze 
złości, że! tylko francuskie dzieci tak ładnie 


śpiewają. A jak zapowiedzieli, że wystąpi Pol- | 


ka chyba, jak chrzestna mówiła, po raz pierw- 
szy, 
wą piosenkę, zaśpiewała rosyjską, a za dru- | 
gim razem, właśnie, gdy siedziałam przed | 
głośnikiem, francuską. Ma ładny głos i go-| 
rąco ją oklaskiwali. 

— Pani nauczycielka też już wspominała, 
że należałoby, żeby polskie dzieci brały u- 
dział w audycjach. W krakowskich kostiu- 
mach zaśpiewać krakowłaka!... 

— A podobno są też różne konkursy, 
mu nie wziąć udziału? Spróbować można. 


to zamiast zaśpiewać jakąś naszą ludo- | 


Cze- | 


, No tak, Antolko kochana, ale, ale jak do- 
|trzeć do radia? 

— Pragniesz go z calej duszy, ja ci dopo- 
magam, jeszcze poproszę mamusię i malut- 
ką naszą Dzidzię, nie będzie wiedziała, co to 
jest radio, ale, gdy proproszą, złoży rączki | 
powie: „Pa, Boziu, plosę, plosę!”... 
| Nadszedł uroczysty dzień świętej Komunii. 
|Dziewczynki tak były przejęte ważnością i 
powagą przygotowań do tego dnia, że za- 
pomniały o radiu, o planach... 
| Gdy Stasia wróciła z kościoła, w białej 
| sukience, w.welonie | w wianku na złocistych 
włosach, na. stole, na samym środku wśród 
białych dwóch bukietów, stała mała skrzyn- 
ka radiowa, cała biala, jak jej właścicielka. 
Stasia najpierw oniemjała, a potem... w bek. 
|Z radości, z wdzięczności, z głębokiego wzru- 
szenia, jakiego doznala w kościele, gdzie 
| trzeba było powstrzymać się od łez. 
| Stryjaszek w Wenezueli „wykaraskał” się 
|na czas. Rodzice Stasj wtajemniczyli Antol- 
kę. Dochowała tajemnicy, bo była dyskretną, 


| Ciocia Aniela 


Wiecie, co to za dziewczynka, 
Czemu tak się nastroszyła, 
Skąd ta zasępiona minka, 
Choć twarzyczka dosyć miła” 
Ach, to często jej się zdarza, 
Że na drugich się obraża. 


Żart, uwaga, czy też rada, 
Choćby z serca najlepszego, 

Jej do gustu nie przypada. 

Na każdego wnet się gniewa. 
Miast być wdzięczną i wesołą, 
W bok odchodzi marszcząc czoło. 


To też zwykle jest tak zwaną 
Jak w tytule napisane 


Słowa powyższego wierszyka wska- 
zują na bardzo częstą wadę ludzką, 
szczególnie też dziecięcą — na gniew. 
| O lada co, bo o najmniejszą rzecz uno- 
sicie się gniewem. Muszę wam opowie- 
dzieć o pewnej dziewczynce, Helence, 
która raz była nadąsana i wszystko jej 
zawadzało. Usiadła do roboty przy sto- 
le, tam zawadzała jej książka brata 
Jasia. Gwałtownym ruchem ręki zrzu- 
ciła ją na ziemię; książka rozsypała 
się na podłodze, Helcia, choć wiedzia- 
ła, że przez to rozgniewa brata, była 
taka zła, „Že „ZĘ chciała mat mu nawy- 
| myśleć ZE 


Wchedai=beat —- Śnie! zona, Col. 


Ptaki 
podróżują w samolocie 
z Egiptu do Hamburga 

45 pięknych pta- o 
ków, zwanych flamin g 
gami, przewieziono $ 
samolotem z Egiptu 


zostały umieszczone “ 
w ogrodzie zoologicz- | 
nym. Samolot zatrzy- į 
mał się na lotnisku w $ 
Orly, pod Paryżem, í 
gdzie flamingi nakar- | 
miono. Na zdjęciu wi- į 
dać tylko głowy i dłu- | 
gie szyje ptaków, po- $> 
silających się w Orly. 


(Foto: Record; 


Panna Obraźnicka 


się stało, lecz zapanował nad sobą, pod 
niósł książkę spokojny i mówi do Hel- 
ci: 

= Przepraszam cię, że nie na swo- 
im miejscu położyłem książkę. 


Tego się Helcia nie spodziewała; za” 
wstydziła się i złość ją odrazu odeszła. 
Mile odezuła jego cierpliwość — i po- 
stanowiła sobie, że musi okazać się 
jeszcze lepszą dla brata, Gdyby on jej 
był nawymyślał, że mu książkę niszczy 
to Helcia nie stałaby się lepszą. Jaś za- 
pamiętał sobie pogadankę w szkolę, że 
trzeba darować urazę, że zemścić się 
na kim, to nie żadna sztuka, bo to każ 
de zwierzę potrafi; i starał się wytrwać 
w cierpliwości. 


Znam też i inną rodzinę, gdzie rodze- 
ni bracia Michaś i Marcin, nie mogą 
żyć w zgodzie; co dzień prawie kłócą 
się z sobą. Mały Michaś jest nieco nie” 
zgrabny i psuje zabawki Marcinka; z 
pewnością nie czyni tego umyślnie, ze 
złości. Marein wybucha natychmiast 
gniewem, jak gdyby stało się wielkie 
nieszczęście. W głupim swym gniewie 
zaczyna wyzywać, używając wyźwisk: 
osioł, baran, głupi, O taką drobnostkę 


tyle gniewu i hałasu. Dobremu Micha | 
siowi przykrość to sprawia, więc eh 


cze i skarży się mamie. a. 


Wszystko to pochodzi z gniewu, któ- 
remu ten młody złośnik się poddaje. Oj, 
ten gniew, moje dzieci, co płuca pali. 
Gniew bardzo zdrowiu szkodzi i śmierć 
przybliża, bo całą duszą i ciałem tak 
trzęsie, jak wiatr drzewiną, a krew się 
w żyłach burzy. Popatrz kiedyś w zło- 
ści w zwierciadło i zobacz, do kogo je- 
steś wtedy podobny,? 


Gdy taki złośnik już nie ma się z kim 
kłócić, to i psa nogą kopnie, drzwiami 
trzaska. W takim rozgniewanym czło” 
wieku nie dopatrzy się już nikt podo: 
bieństwa do obrazu Bożego. Człowiek 
taki nigdzie nie jest chętnie widziany. 
Wszędzie o nim mówią, jako o zawa: 
diace, napastniku, raptusie. Każdy go 
omija, nikt mu nie dowierza. Każdy 
go się boi — a Kościół Boży czeka na 
| jego poprawę, Tak więc taki gniewliwy 
i złośliwy człowiek nie ma ani Boga, 
ani u dudzi łaski. 


Pan Bóg kocha takich ludzi, którzy 


umieją płacić dobrem za złe i takim 
też tylko dzieciom obiecał niebo. 


J, B, 


E E. Nesbit 
86) (Ciąg dalszy) 


Tymczasem zaziębienie Noela powięk 
szało się coraz bardziej, głowa bolała 
go okropnie, zdaję się, że miał już go- 
rączkę. 

Oswald, schodząć ze schodów, wpadł 
na Alę i przewrócił ją. 

— Nie becz, idiotko, 
cię naumyślnie, 


nie uderzyłem 


— Ja nie dlatego płaczę. Tylko jest 
mi smutno. SZK 

— Co ci to? 

— Bo, bo — mówiła przez łzy — 


mnie się zdaje, 
ale na prawdę. 
doktora, bo mówi, 
ne przeziębienie. 
chory, może umrze... I rozbeczała 
= Przestań, idiotko! krzyknął | 
Oswald (Jak on się obchodzi z ro- 
dzeństwem! Gdyby to była powieść, 
Oswald ucałowałby swoją siostrę, roz- | 
płakał się także i wspólne łzy popły- 
nęłyby strumieniem po twarzy.) 


Eliza nie chce iść po 
że to jest zwyczaj- 

Ale on je st bardzo 
się. l 


sir: | 


Í 
że Noel jest chory.. 4 
|| 
| 
| 


— To rapiszemy do ojca — rzekł | 
Oswald. | 
— H. O. zgubił kartkę z adr esem. 


Szukałam w szędzie i nie mogę znaleźć. | | 
Ale zrobię coś innego Poczekaj, po- | 


jak powiesz, dokąd 


-— Braysieknć: 
idziesz! 

— Nie, nie powiem. 

— No to nie przysięgnę 

Ala wymknęła się z domu wtedy, 
gdy Bliza szy kow ała nam podwieczo- 
zek. 

Kiedy zapytała, gdzie Ala, powiedzia 
łem jej, że robi porządek w szufladzie. 
(Zdarza się to jej czasem.) Po pod- 
wieczorku Noel kasłał i pytał o Alę. 
Powiedziałem, co wiedziałem.. Ala 


| wróciła z bardzo poważną miną, i szep- 


nęła mi, że wszystko w porządku. 

Wieczorem Eliza, wyszła, a myśmy 
zostali sami w domu. Nagle rozległ się 
dzwonek, 

— To Eliza nie wz gła klucza. H. O 
idź otworzyć, masz najmłodsze nogi. — 
Ale to nie była Eliza, tylko wuj Al- 
berta. : 

—- Jak to dobrze, że pan przyszedł 
-— zawołał Oswald — Ala myślała, że 
Noel u... 

Ala szarpnęła mnie za rękaw i ur- 
wałem w środku zdania. 
Myślałem tylko, że Noel jest | 
|naprawdę chory, i że trzeba doktora 
— i wzięła wuja Alberta za rękę, | 

— C hodźmy do niego — rzekł wuj 


oszukiwacze skarbu 


Przelożyts H. Jal s 


wyczytał z nich, że poeta Noel Kara- 
manamarydostał kataru. Zawołał mag 
swój kufer latający i oto jest. 

Wyjął z kieszeni czekoladę, którą 
nam dał; Noela okrył, poprawił mu 
poduszki, dał mu kilka winogron i 
rzekł: 

— Czas by Noel iusnął. 

Poszliśmy do drugiego pokoju 

Wuj Alberta usiadł w fotelu i po- 
wiedział: 

— Zaczynajcie... - 
| =- Może im pan powiedzieć, że tele- 
grafowałem, już mi wszystko jedno 
rzekła Ala. 

— Nie mędrszego uczynić nie mo- 

głaś — odpowiedział wuj. 

Oswald zr.zumiał sekret Ali, po- 
szła na pocztę i telegrafowała „Przy- 
jedź wuju! zaziębiliśmy Noela, może 
umrze”, Kosztowało to 10 pensów! 

I wuj Alberta zaczął zadawać pyta- 
nia i wydało się wszystko, jak to Dick 
szukał zaziębienia, a znalazł je właś- 
| Noel, jak go leczyliśmy, itd. 

Jesteście za starzy na takie 
głupstwa. Zdrowie jest najcenniejsz mm 
skarbem i igrać z nim nie można. 
Wszak mogliście byli zabić Noela. 

— Ojej — rozbezałą się Ala — 


wiem ci zaraz. Albo nie, nie powiem. | | Alberta — usiadł na łóżku i wziął | Noe! umrze... 


muszę wyjść na miasto, Tylko nie mów | 
nikomu, że wyszłam, a gdy Elizą spy- | 
ta się, to powiedz, że jestem na górze. | 
Przysięgnij. 


Noela za puls, 
— (Gdy wielki mag arabski kl ądził | 
po dzikich lasach Hastingsu — mó- 


[wit wuj — i spoglądał na gwiazdy, 


Nie, nie — uspokoił ją wuj Al- 

terta — nic mu się nie stało, ale wasz 
| postępek... 
(U iag dalszy nastąpi) 


Narodowles 


Z życia organizacyjnego na W chodztwie 


Nr. 113 | dł 


Z uroczystości poświęcenia obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 


Dzień 3 maja 1951 r. uważać należy za je- 
den z największych i pamiętniejszych dni w 
historii kolonii polskiej w Sartrouville, 

Staraniem Bractwa Różańca św. I miejsco- 
wego duszpasterza ks. Juliana Zbłewskiego, 
przy pomocy całej kolonii polskiej, odbyła się 
w tym dniu święta narodowego —— uroczy- 
stość poświęcenia obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, 

W pięknym kościele parafialnym, domi- 
nującym wysoko nad miastem Sartrouville, 
przygotowano obok Wielkiego ołtarza miej- 
sce, na którym wśród kwiatów, zieleni į świa- 
toł, miał spocząć obraz, sprowadzony ostat- 
nio z daśnej Góry. 

O godz. 8-ciej pó południu zaczęli się zbio- 
rać Polacy z Sartrouville i z okolicznych ko- 
lonii na dziedzińcu przy kaplicy Sióstr Sza- 
rytek. Pogoda była tak piękna, że zdawać 
się mogło niejednemu, że to Matki Różań- 
cowe wyprosiły ją w swych pobożnych mo- 
dłach u Królowej Polskiej. 

Kiedy sam przybyłem na wyżej wspom- 
niany dziedziniec, zastałem już tłum Roda- 
ków z różnych stron. Zjawili się Połacy z 
Sartrouville, z Cormellle-en-Parisis, Argen- 
teuil, Houilles, Maison-Laffite, St. Germain 
a nawet z Paryża i z innych jeszcze stron. 
Między innymi przyjechał z Paryża w asyś- 
cie kleryków i braci pallotyńskich Superior 
Księży Pallotynów na Francję Ks, Dr. Cze- 
sław Wędzioch, który miał dokonać ceremo- 
nij poświęcenia obrazu. Wielką i miłą nie- 
spodzianką było zjawienie się chóru polskie- 
go z Argenteuil pod przewodnictwem swego 
dzielnego dyrygenta. Przybyła też na ro- 
werach pokażna grupa uczniów z gimna- 
zjum Księży Pallotynów z Osny k; Pontoise, 
Powoli duży dziedziniec zaczął się zapełniać 
niemal po brzegi. Wśród wszystkich obec- 
nych wyróżniały się dzieci przybrane w kra- 
kowskie stroje i dziewczynki w bieli z wian- 
kami na głowach. 

Matki Różańcowe z ks. misjonarzem Zblew 
skim na. czele krzątały się dzielnie, starając 
się, aby wszędzie panował jak najlepszy na- 
strój | porządek. Pomagali im w tym zadaniu 
członkowfe miejscowego P.5.L, 

Kwadrans przed czwartą miała wyruszyć 
procesja z pięknie ozdobionym kwiatami i 
zielenią obrazem, do kościoła. Wszyscy u- 
czestnicy ustawili się do procesji. Asysta 
księży i duchowieństwa z  ministrantami 
przystąpiła do obrazu, okolonego dziećmi w 
bieli. W tej chwili miejscowy duszpasterz 


w Sartrouville (S.et ©.) 


Ks. Julian Zblewski przemówił do uczestni- 
ków. W krótkich słowach, nawiązując do 
pięknej uroczystości, wykazał, jak wielkim 
skarbem dla każdego Polaka jest powinien 


być obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. Po 


przemówieniu zaintenowano pięśń „Ze wzgórz 
Częstochowy” į ruszono w procesji do ko- 
ścioła. ©o to za piękny i wzruszający był 
widok! Niejednemu ptzypomniały się w tej 
chwili procesje i pielgrzymki ku czci Mat- 
ki Najśw. w Polsce! Niejeden przeniósł się 
myślą do Ojczyzny, do Częstochowy, ną Ja- 
sną Górę! Dźwięczna piepń maryjna rozcho- 
dziła się głośnym echem po ulicach miasta 
Sartrouville. Potężnej pieśni wtorówał głos 
dzwonów kościelnych. Francuzi wylegając 
na ulice, pobożnie przypatrywali się naszej 
długiej procesji i obrazowi, niesionemu przez 
dziewczynki, ubrane po krakowsku. Wiele 
niewiast francuskich czyniło znak krzyża 
przed obrazem, pragnąc w ten sposób uczeić 
z nami Królowę Polski. 

Z niemilknącym śpiewem melodyjnych 
pieśni maryjnych wstąpliliśmy w religijnym 
nastroju na wzgórze, na którym wznosi się 
kościół sartrouvilski. Z pieśnią „Królowej 
Anielskiej śpiewajmy” wkroczyliśmy w pro- 
cesjonalnym porządku do świątyni, Zaraz na 
wstępie wszystkich uderzyło bogate oświe- 
tlenie całej nawy i pre zbyterium oraz pięk- 
nie przystrojony i oświetlony ołtarzyk, przy- 
gotowany dla obrazu z Jasnej Góry, 

Upłynęło sporo czasu aż wszyscy weszli 
do Kościoła, który wypełnił się po brzegi. 

Kiedy złożono obraz na pięknie udekoro- 
wany ołtarzyk i kiedy pieśni maryjne i 
pienia chóru polskiego z Argenteuil głośnym 
echem rozlegać się zaczęły w świątyni, zmie 
szano z dźwiękami dzwonów kościelnych, 
zdawało mi się, że stanąłem w cudownej ka- 
płicy na Jasnej Górze, w święto harodowe 
Królowej Korony Polskiej. Jeszcze więcej 
zacząłem odczuwać bliskość cudownego o- 
brazu w Częstochowie, kiedy ks. Superior 
księży Pallotynów rozpoczął mówić w swym 
kazaniu, przed gamym aktem poświęcenia 
obrazy, o cudownym obrazie Matki Boskiej 
Częstochowskiej oras o niezliczonych ła- 
skach | cudach zdziałanych w ciągu wszyst» 
kich wieków w Polsce, za pośrednictwem 
Jasnogórskiej Pani. Kaznodzieja zachęcał 
nas do tworzenia na emigracji, przy obra- 
zach Matki Boskiej Częstochowskiej, jakby 


Tak jak każda kobieta elegancka, 
Wy również lybicie Wikwibtną i 
delikatna bieliznę, koronki, haft. 


Bardzo dobrze; lecz zachować 


wszystko czyste i bez zarzutu, jest 


to 


jeszcze lepiej. A więc, pierzcie je po prostu w obfitej i miękkiej 
pianie, wydzielanej przez LUX : nie ma nic lepszego, aby utrzy- 
mać dwukrotnie dłużej świeżość delikatnych tkanin. 


PO WSZEKIEGU DELIKATNEGO FRANIA 


Płatki Lux sprzedaje się wyłącznie w opakowaniu z nadrukiem firmy 


1X-27-113 P JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


? reed b g į kaplic obraz : nasa 
| stochowskiej. = 


SKI CHÓW KUR. Książką ta, oparta ną najnow= 
szych zdobyczach naukowych, tłumaczy w sposób 


> spi: „Jasnej Góry”, żeby móc czerpać, 

w Częstochowie, wśród 4ułactwa i naj- 
Faaa iaia niebezpieczeństw lalcyzmu | 
materializmu — siłę, moc i otuchę do zacho- 
wania największego skarbu — „Wiary”, jaki 
wynieśliśmy z Ojczyzny. Przez Marię każdy 
zbłąkany i obojętny w wierze napewno wró- 
ci į trafi do Jezusa. Ks. Superior Wędzioch 
nie omieszkał także podziękować po francu- 
sku obecnemu ks. proboszczowi francuskie- 
mu za jego wielką życzliwość i ojcowskie 
serce w stosunku do Polaków, 

Po kazaniu odbyła się uroczysta ceremonia 
poświęcenia obrazu. Kiedy kapłan poświę- 
cał | okadzał obraz, tonący w blaskach świa- 
teł i kwiecia, z serc wszystkich obecnych 
wznosił stę błagalny głos modlitwy przed 
tron naszej niebieskiej Matki i Królowej, a 
chór polski z Argentevil po mistrzowsau 
śpiewał w tym czas'e pieśni ku czej Królo- 
wej Korony Polskiej. Z kolei przemówił miej- 
scowy duszytsterz powki ks. Zblewski, Ap>- 
lował gorąco do wszystkich swych polski”h 
parafian, żeby nigdy nie zapominali o swej 
niebieskiej Matce i «by wszyscy garnęli Się. 
jak dotąd, z nowym zapałem do Kościoła, w 


którym Matka Boska Częstochowska bę. e 


miała odtąd Swój tor. 

Pięknie przemówił też po francusku ks. 
proboszcz francuski. Porównał Częstochowę 
do Lourdes. Nadto zachęcał Polaków do ko- 
rzystania z las« Matii Boskiej Częstochow- 
skiej. Wszyscy mają się czuć odtąd w tym 
kościele jak w Częscchowie. 


przypomniało niejednemu z nas polski waj 
i te liczne objawy kuhu i miłości narodu 
polskiego Królowej Maja, na  zakończe- 
nie wszyscy odśpiewali hymn narodowy. Z 
serc wszystkich wyrywał się zgodny głos 
w tym dniu święta narodowego i świę- 
ta Królowej Polski, zniesionego w tym roku 
w kraju — „Ojczyznę wolną raez nam 
wrócić Panie”, Po odśpiewaąnią kymnu i 
pieśni majowej „Chwalcie łąki umajone”, ks. 
proboszcz Zblewski podziękował wszystkim 
w serdecznych słowach za wzięcie udziau w 
uroczystości a w szczególniejszy sposób wy 
rażał swą wdzięczność ks. Bupieriorowi Ks. 
Pallotynów, klerykom, braciom i wychowan- 
kom pallotyńskim za udział a Bractwu Ró- 
żańca św. i Kolu P.S.L, za tak wielki wkład 
w przygotowaniu i zorganizowaniu tego nie- 
zatartego w pamięci dnia 3-go mają w Sar- 
trouville. W końcu zaprosił wszystkich w 
imieniu Bractwa Różańcowego na salę Sióstr 
Szarytek. Jako stary emigrant brałem już 
udział w wielu polskich uroczystościach, ale 
wyznać muszę, że Bractwo Różańcowe i ko- 
lonła polska. w Sartrouville- prześcignęła in- 
ne kolonie scrdeczną i wspaniałomyślną swą 
gościnnością, Nie więc dziwnego, że Wszyscy 
Polacy i Francuzi czuli się jak najlepiej 
przy hojnie zastawionych stołach. Umiliji 
nam te chwiłe w niemałej mierze pięknym 
swym śplewem uczniowie z polskiego gim- 
nazjum księży Pallotynów w Osny. Hymnem 
narodowym polskim i francuskim oraz Rotą 
„Nio rzucim ziemi skąd nasz ród, nie damy 
pogrześć mowy” — zakończyła się ta pięk= 
na uroczystość poświęcenia obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Sartrouville. Nie 
mogę zakończyć tego opisu bez wyrażenia 
wielkiego uznania dla inicjatorów i organi- 
zatorów tej uroczystości. Oby jak najwięcej 
kolonii polskich we Francji poszło etc CH 
por Rodaków z Sartrouville į w 
wprowadziło uroczyście dois 


A taane, 
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Książki praktyczne 
dla wszystkich 


Dr. Jan Jachimowicz: PODRĘCZNY LEKARZ 
DOMOWY. Księga o największej wartości prak= œ 
tycznej dla każdego domu. Pierwsza część książki 
jest poświęconą ludzkiej anatomii, fizjologii i hi- 
gienie: życia codziennego, małżeństwa 1 macie-.. 
rzyństwa, oraz pielęgnowaniu chorego i dazyn= 
tekcji. Część druga zawiera obszerny opis wszy= 
stkich chorób oraz podaje sposób ich leczenia w 
domu lub- pod kierunkiem lekarza. Księga ta 
również podaje wskazówki w sprawie urządzenia 
apteczki domowej oraz niesienia pierwszej pomo- 
cy w nagłych wypadkach. — Duży tom, -liczne 
inlustracje. solidna oprawa płócienna. 
Frė. 1880.— 

POLSKI SŁOWNIE OBTOGBAFICZNY 
<asady pisowni). — Słownik ten podaje sposób 
prawidłowego pisania wszystkich ważniejszych 
słów polskich i zawiera zasady poprawnej pisowni, 
Cena Frs. 640. 

Stanislaw Peraukieowies: 
LEWKAESTWO (Material, 
Nowoczesny, praktyczny podręcznik dla każdego, 
kto pragnie nauczyć się szewstwa i cholewkare 
stwa. rysunkami w tekście. Cena 
Frs. 395. 

4. Judge: OBSLUGA i NAPRAWA SAMOCHODU 
Nowoczesny podrecznik, niezbędny „dlą każdego 
kierowcy 1 mechanika samochodowego. Liczne ilu- 
stracje, ZZ płócienna. — Cena Frs. 330e 


Pref. N. Hansson: ŻYWIENIE ZWIERZĄT DO-. 
MOWYCH. Doskonały, wysoce praktyczny pod- 


— Cons 


SZEWSTWO 1 CHO- 
narzędzia, maczynj). 


DA 
- Z - 


wszystkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 
3 nich jek najwiekszy ROSA Cena 
Frs. 290—== dk 

Tnż. Z. Dublska | Dr. 


J. Dubiski: GOSPODAR- 


jasny i zrozumiały, jak należy hodowąć kury, w 
sposób dochodowy. Każda: gospodyni bedzia 
wdzięczna za tę książkę. Cena Frs. 295mm 

Wymienione książki należy zamawiać na załą« 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo= 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podsna przy każdymi tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żg” 
danie książki mogą być wysłane do Polski ł 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa= 
nymi literami 

UWAGA: Wysyłka zamówionych książek na- 
stapi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 

NEO AO OOOO ZO OOOO OO 
Do „NABODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 
Proszę © nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: | 
PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY 
POLSKI SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY, 
SZEWSTWO l CHOLEWKARSTWO, 
OBSŁUGA I NAPRAWA SAMOCHODU, 
ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH, 
GOSPODARSKI CHÓW. EUR: 
Należność za, wysłane książki w wysokości Prs 
SE SZK4 CA przekazuję równocześnie na konto 
Fpocztuwe LILLE C/e 16657 — Journal 
wiec”, LENS (P.-de-C.) 
Imię f nążwisko . . <4 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . . è 
(drukowany mi Iiteram! ) 
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MAJ „Niemowlęta, ważące poniżej 5- kg., 
', U = P U 
17 Å= nie powinny otrzymywać szczepionek B.C.G. 
gt ! G sę 7 i S Ba i 
i 7 ' Me i > y > 
$ Czwartek | Jak zmusza się ro ników do tworzenia oświadcza Akademia Medycyny 
f Słońce; FFPŚd 408 A kadena Medecino aiy ai drisor osłabia! 
p I zac 9.2 i Le zę 4 a pg OE. Akademią Medycyny wyjaśniła oko-] scentów oraz dla dzieci osłabionych. 
473 PEAK | Od osoby, która opuściła Polskę w poszczególni gospodarze stanęli w o-jrynku 50 zł, spółdzielnie płacą rolni- NożaGkA E leżaloby dok pat, a ; 
Ka „ wschód 14.56 | "or; f - z i we rają gię | CZOSCI w Jakich nalezawoby dOXONY-| Akademią Medycyny pragnie, aby 
T Bsiężyc : ss-nód 205 jostatnim dniu stycznia br. korespon- |bliczu ruiny. Pewien gospodarz pod |kom tylko 28 zł. Rolnicy starają się wać szczepień” szczepionką: 'B. G./(t. demia Medyc) pragnie, ab; 
Ed. : | dent nasz otrzymał następujące infor- | Mielnem posiadał w r. 1945 osiem sprzedawać na wolnym rynku, gdy (przeciwgruźliczą) obówiązkowych SPEEA nE a ważących poni- 
iE | macje: morgów ziemi i jedną krowę. Dzięki | jednak zostaną przyłapani, kary są dla. niektórych kategoryj Iidnośe naj 1 ==5, zostało zakazane. 
gi Z RAFA | — W ciągu ostatniego roku miesz- | swym wysiłkom zdołał dojść w r: 1949 | bardzo wysokie i sięgają często do kil- podstawie ustawy z 5 głycznia.1060.| „Wsestie. w myśl życzeń Akademii, 
kt Baa sT Felikss | kałem stale na wsi pod Szczecinem, od- | do 5 krów i kwitnącego gospodarstwa. | kudziesięciu tysięcy złotych. cieplo Al pionką B CG; na- | szczepienie adalebt: w6 obowiązkowe 
J3 TWSros i jwiedzając od czasu do czasu Kolo-|Wtedy jednak komuniści uznali go za W ostatnich czasach zdarzają się na. sabułono: radrociwi Al Sy dotknie. dle natteśóciełsttwi w szkolic prywat. 
s Pojutrze; Piotra, Celestyna r dwaj y bog + . > 60; 5 PLA siei akty sabotaż W ezaioDy . Odroczyc a OSO o ę an Zycie a £ pry E 
$ brzeg, Mielno i Koszalin. Gdy wyjeż- | „wyzyskiwaczą ludu pracującego” i|wsi coraz częsciej akty sabotażu. © tych ciężką chorobą lub rekonwale-!nych i publicznych 
kaj . . . r 11. 2 h z E Tisa : r PSR M2 Pe > : 3 > à .RĄ c > 411) : 
we j|dżałem z Polski, bierny opór rolników | naznaczyli tak wysokie podatki, iż w j jednej miejscowości (Babin) w krót- 
38 Opłata za „Narodowca” wynosi: | | przeciw kolektywizacji w okręgu szcze- | końcu nie było innej rady, jak zgłosić |kim przeciągu czasu. spalono stodołę 
CAT Na okres jednego roku fr. 2.500. | |cińskim został ostatecznie złamany. |się do... spółdzielni produkcyjnej. miejscowego kołchozu, zatruto 30 
+b OE é miesięcy Z. p opr || Reżim warszawski osiągnął ten wynik| W okręgu szczecińskim, z począt- |krów kołchozowych i zniszczono szereg Kongres 
3 A w 3 miesięcy fr. =] | głównie za pomocą swej polityki po-|kiem roku bieżącego w ręku samo- |traktorów w POM-ie (Państwowy O- shb ch gospodarczo” 
R | Pocztowe konto czekowe: C.O. LILLE 16.657] | Jątkowej i regulowania cen. W r. 1949 | dzielnych gospodarzy znajdowało się |środek Maszynowy). „SPBUY 
$ | Zamówienia 1. wszelkie pó i BEC ||chłopom wymierzono o 150 procent. | wciąż jeszcze około 50 procent ziemi, E Tak zwani „stabi gospo- | 
8 „NARODOWIEC'" — (P.-de-C. i i niż 9 r ilość jejsz i każdym MA . darczo”, to jest osoby, 
R; 1950 podalki zostaly (e | bardziej a ias riaprono 4 indywi- et aa gaze sę erę An których dochody nie wy- 
ż : 7Z0U po y Jes i l JB . JESUA JW" | nych o postępie w organizacji życia w Pol-|] starczają na skromne u- 
a Taea RZE WALOZZOZZZCZE Z p o; v s a 1 w od Z którzy nie ma Pige o iè szczególnvel d- rzĄ J3 ad 7- 
46 podniesione. Z drugiej strony, w cią- | dualnych gospodarzy, y nie mają | sce, chaos i rozprzężenie poszczególnych od-| trzymanie (przeważnie 
i E ECH A DN J A 4 gu ostatnich dwu lat ceny płodów rol- | możności kupienia maszyn i nawozów. j cinków życia jest coraz większe. Bringan. pobierający renty), od- | 
'H - niczych zostały obniżone o 50 procent, | Równocześnie, spółdzielnie płacą bar- | się i rozbudowująca do coraz większych roz-|byjj w Paryżu wiec, na 
k: : a ceny maszyn i narzędzi rolniczych |dzo niskie ceny za produkty rolne. Gdy | 7 375w, biurokracja powoduje, podobnie jak f którym wysunęli swoje 
i z > rizi 0) aia a sieta nigy ra 2 at bz e. k to ma miejsce w Rosji, wieikie niedociągnię- f żądania. — Na zdiókiu: 
Propagandziści warszawskiego Teżi- | znacznie podwyższone. W ten sposób |100 kg kartofli kosztuje na wolnym | cia i dezorganizację w rzeczach nawet pro-| * wezestnicy aofi 
uf mu mają PPE bujną wy wwie. stych i łatwych do zorganizowania. z 
NW Patrząc przez okulary, przygotowane ` o pe świeżego przykładu tego chaosu dostar- 
ANA na Kremlu, widzą wszystko tak jak to! Co kosztuje „pogłębianie przy jazni | czył rozpoczęty rok szkolny. - Jeszcze przed (Foto: Record) 
NE Po moredawcy pore Piazieckiej "7 lAa Aaaa ai AAN, Wa 
SEZ Niezwykłe są ich reportaże z Zacho-| Dopiero teraz ogłoszono dane statystycz-| 6) 8.603 kursy języka rosyjskiego dia 67 | dach podręczników szkolnych, którymi „ob- "BZ PRZ Ba A= 
ł 2) du. Już kilka takich próbek mieliśmy į ne. „miesiąca pogłębienia przyjażni polsko - tys. stuchaczy (z tego na wsi 728 kursy dla | gzieleni zostaną na czas wszyscy uczniowie”, Chór górników angielskich 
jaj Ś 4 7 laciłowect io: | radzieckiej”, obchodzonego w Polsce w li-|12.174 sluchaczy). | zapewniano, że budynki szkolne zostaną od- > a 74 
żę) Z mand ręce ioar Put 0a MO stopadzie roku ubiegłego. Zredagowano: | rementowane i oddane do użytku, że pomoce przy będzie do pólnecnej Francji 
4 we Francji. trzypceminamy sobie JAK| Warto przytoczyć najważniejsze wyjątki z| 7) 39.000 gazetek ściennych. | szkolne dostarczone zostaną wszystkim szko- | N E 74 ź 2 "SP = y | i 
A to, mając zaledwie parę godzin czasu, | tej powiek « ki przyp Ao AE PE pro- |  Rozkołportowano: | łom w dostatecznej ilości. Lens, — Chór górników angielskich | Liévin, gdzie chór zostanie przyjęty 
tą potrafiła ona dokonać wywiadu z kil-|pagandowege komunistów w tej dziedzinie, | 8) 500.000 pism sowieckich oraz | Lecz obecnie okazuje się, iż te wszystkie zaj Z hrabstwą Kent przybędzie na kilka | przez radę miejską. 
po i i i ienaat 7 I aż AS 9) 13.000 tygodnika TPPR (Przyjażń”. | powiedzi zawiodły z powodu bierności i cha-|dni do północnej Francji. Chór teni Anglicy zwiedza okoli j 
zy koma rodzinami na po o 2 Jak to; Zorganizowano wówczas: | Kina miejskie i wiejskic poświęciły filmom | osu biurokratycznego. Budynki nie były od- jest ba Bea znany w Anglii i popisy-| m Tay pok d = ona Tera 
188 litowala się nad epn bada ynie prze 1) 88.177 akademii (z tego 13.000 na wsi); sowieckim: dane do użytku w wielu wypadkach, a pod- wał się już kilkakrotnie Ei PERENE w: Douai a cje oł r i pij 
== eiwstawiając jej „dobrobyt” w komu- |udział wzięło ponad 6 milionów ludzi. | 10) 32.400 seansów, na których byłe ponad | ręczniki szkolne zalegają składy i nie do-] 5 biy Je e » 3 3 4 i , dziale 23 ma, a,.0 
+ nistycznej W I ` 2) 124.000 odczytów (44.000 na wsi); slu- 115 mil. widzów (na wsi 7.331 scansów na |tarły do szkół na prowincji. W wielu też wy- į Dytygent jego, podobnie jak wszyscy ; godz. 20,30. wrót co Anglii nastąpi 
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lardów 500 milionów tr. ‚tylko na prace nie-; 
zbędne. Minister powiadomił w tych dniach 
radę generalną dep. Seine-et-Oise, że w bud- 
żecie państwowym na rok 1051 uzyskał na 


„Dom jego stale otwarty... 
To nie blaga, to nie gafa! 


Cóż to za typ stę wyłom? 


7 Gdy generał z dwoma towarzyszami 


— Na miłość. Boską, milez pan — znaleźli się na posterunku wojskowym, 
krzyknął prawie przerażony Ra jmond. | żołnierze zerwali się na równe nogi. 


— Oczywiście, oczywiście, że będę | 
Bill-Szeczur. — Z późnej porze zdziwiła ich i zaskoczyła. 
Dyżurny oficer wyciągnięty jak stru 


milczeć — odrzekł 
drugiej strony i ja również 


liczę naj 


Niezwykłą wizyta gubernatora o tak 


pańską przyjaźń i pomoc w osiągnięciu na stanął, salutując przed generałem, 
tego, co w tym domu osiągnąć zechcę.;i czekał rozkazów. 


We.dwójkę razem zajdziemy dużo da 
lej niż w pojedynkę. Co nie? 


— Tak, to prawda — wykrztusił Raj| mer oficerowi. — Musimy 


— Potrzeba mi sześciu dzielnych i 
|zaufanych żołnierzy — rzekł 


Herco! drzwi, 
tej nocy| Dwu ludzi obsądzi wejście frontowe, 


Iw tym domu?! — wykrzyknął, 

|- — Tak jest, Tu właśnie! — odrzekł 
| ostro gubernator. 

| — Wobec tego Minion Fagaret znaj: 
| duje się w wielkim niebezpieczeństwie. 
| Właśnie dlątego musimy działać 
|szybko i przezornie. By nie spłoszyć 
i uciekiniera, nie będziemy dzwonić do 
lecz wyłamiemy zamek siłą. 


mond. — Można bardzo wiele zdziałać | jeszcze schwytać zbiegłego więźnia z| dwu tylne, a dwu pozostałych wraz z 
razem. I razem działąć musimy, by so! Jeris-Baj. Sprawa jednak utrzymana! nami wejdzie do środka. 


bie nazwajem nie szkodzić! 


— A więc będziemy przyjaciółmi — tego żądam zaufanych ludzi. 
' — Według rozkazu, panie generą- 


zgoda? 
—. Zgoda, Bill-Szczur! będziemy do 
brymi przyjaciółmi! 


|byé mysi w zupełnej tajemnicy 


- le! — skłonił się oficer. 
A w. kilka chwil 


i dla) 


później niewielki 


— Ale czyż wvłamanie zamka nie u- 
czyni więcej hałasu niż dwonek? — 


| zauważył oficer. 
— O co do tego, to może-być pan 


' spokojny — odezwał się Bill-Szczur z 


wstąpiłem na służbę do jego wysokości 
gubernatora byłem fachowym ślusa- 
rzem. 

I rzeczywiście z niezwykłą zręcznoś- 
cią wyłamał Bill-Szczur zamek u drzwi 
wejściowych. Droga do wnętrza .stała 
otworem. Na palcach bez szelestu po- 
suwali się nąprzód w ciszy śpiącego ną 
pozór domu. f 

Stało się to w tym samym mniej- 
więcej cząsie, gdy Fred Harding, zam- 
knięty przez Fagaret w jednym z po- 
koi letniego pawilonu usłyszał głos 
Anny Marii, wołającej go po imieniu. 

Nie wierząc własnym zmysłom, stał 


Fred chwil kilka w niepewności, sko-| 


ro jednak krzyk powtórzył się raz je- 


| ustysząwszy tąk niespodziewanie głos 
|ukochanego, zemdłała z nadmiąry 
| wzruszenia. 

Fred ze spotęgowaną przez miłość i 
nadzieję siłą rzucił się ną ścianę, dzie- 
lącą go od ukochanej, 


Wyrwać jednak cegłę ze ściąny o- 


| bitej piękną materią, było dużo tru 
j dniejszym zadąniem, niż to sobie Fred 
i wyobrażał. Po kilku tedy chwiląch' 
| bezowoenego wysiłku zrezygnował i 
i zwrócił się ku oknu. 

Tu również szczęście mu nie dopisa- 
ilo. Mocne żelazne sztaby zamykające 
j okno nie chciały ustąp$ć pod naporem 
| słabych rąk człowieka, 
W ostatniej rozpaczy 


rzucił się Fred 
w. kierunku drzwi. ą 


więżniom rzeczy, które dzięki wykonaniy i 
jakości, nieznąne były nawet dostojnikom lo- 
kąlnym sawieckim. Wreszcie dary to skon- 
fiskowąły władze rosyjskie i po pewnym eza- 


ju ną korytarz. 

Spróbował tu szczęścia i, o dziwo! 
sztaby żelazne z łatwością wyrwane 
zostały z muru. Jednym uderzeniem 

ięści wybiwszy szyby utorował sobie 
ed drogę do środką i po chwili klę- 
czał już pochylony nad cddną złoto- 
włosą kobietą leżącą w środku pokoju, 
na podłodze. è 

— Anetko! Droga ukochana -Anet- 
ko! — wołał drżącym głosem, — Czy 
to ty, doprawdy, umiłowaną moja?! 

Nagle zerwał się na równe nogi. 
Drzwi pokoju otwarły się z wrzaskiem 
ina progu stanęła Minion Fagaret z 
rewolwerem w wyciągniętej ręce. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
Ó 


Bo ten cel jedynie 200 milenów fr. Rafat mu pieniądze wróży: |slę wydały swoim ludziom jako... artykuły 
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y - SEd Paryż. — W dniach ód 15 do 18 mają od- Wróżba wnet się czynem staje | niejednokrotnie dziwnych, ale tak sympa- 
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i; (C.LC.) Sakiewkę mu swą oddaje... (x) polskiej. J. URBAN. 
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4 50) (Cłąg dalszy) i ROZDZIAŁ XXXI. | M > szcze, fala gorącej krwi zalała mu ser-| Napierając całym ciężąrem ciała, po 
i: My obydwaj zdaje się, wspaniale do | Z ce. Zrozumiał, że tylko cienka ściana |czuł wreszcie z radością, że drzwi po- 
pat siebie pasujemy, panie Rajmond. Ale... Z powrotem w otchłani | f O S ( | oddziełała go od ukochanej. woli ustępują. Jeszcze jedno pchnię- 
SEI tak... teraz to już wiem napewno, żeś | ZEŃ „Ad — Czy to ty, doprawdy Anetko u-|cie, jeszcze jedno uderzenie i Fred Har- 
(> my się już raz w życiu spotkali. | Po kilku chwilach zatrzymali się A j kochana? — zawołał, — I ciebie rów-| ding był już na korytarzu. 

si Czy pan sobie czasem nie przypomi-| trzej mężczyźni przed domem parai | ZWY CI EZ A nież zamknięto w tym, domu? Czekaj Obok zauważył drugie drzwi, prowa- 
4 na panie sekretarzu, że kwaterowaliś-| " "a i t ukochana, idẹ do ciebie! Spieszę ci na | dzące bezwątpienia do pokoju, w któ- 
s Z my kiedyś w jednym i tym samym! ~ Jeśli chcemy go schwytać, — | ; r B ratunek. Jeszcze chwila, a uciekniemy |rym znajdowała się Anna Marią. 
No - domu? Nosiliśmy jeden i ten sam uni-| aoi BARCA. osi mae m. Ą | o stąd daleko i żadna ludzka moc już nąs Czy ten zamek mocniejszy był od : 
ya form i obaj pracowaliśmy przy tych | ogle sb a 24 fazy any t je - rozłączy i PEL: S s poprzedniego, czy też siły Freda zwą- 
H samych, niezbyt miłych robotach. | sz: Sło pd T NTa aare Nata, dy usłyszał Fred przejmu|tlone poprzednim wysjłkiem zawóadł: 
(AB Wprawdzie nosił pan wówczas za”| ze pc Es KAC U WARAN ah i RODZĄ AERO r każdym razie drzwi nie ruszyły się 
vi rost, ale pomimo tego, że ogolenie mię | 9% P WZÓR 0 2 OP patrol zbliżył się do domu Fagaret. „uśmiechem. Otwieranie zamków bez igs E > 5% E, TR z miejsca, mimo iż nieszczęśliwy czło 
sę no pana zmieniło, ja mam zbyt dobre plizą A wa ka ma io A) Młody oficer, prowadzący patrol, | szelestu nawet, jest moją specjalnoś-| .* d: k ob 0 wołania żądnej odpo | wjek wysilał się do ostateczności, 

ił oczy, by się dać nabrać. No przypomi-| wziąć kilku ludzi 3 dik i e = A so ! spojrzął ze zdziwieniem na generala. | cią. EŃ pn Eu z E S Anna Marią| „£o chwili jednak zauważył tuż obok 
„R na pan sobie, panie sekretarzu ?! ) j E PW. | — Tutaj znajduje się ten złoczyńca. — Trzeba panom wiedzieć, że nim a AE PRL okno wychodzące z tego samegy poko- j 


Zaginęla czy też została uprowadzona”... 


NANCY. — Wśród ludności dep. Meurthe- 
ot- Moselle panujo zrozumiace poruszenie, po 
Jacqueliny Le- 
droit z Toulu, Panna Ledroit zaginęła w dro- 


zaginięciu 27-Jetn'ej panny 


dze z: Valcourt do TouPu, przy czym okolicz- 


ności zaginięcia jej są podobne do tych, w 


jakich zaginęja panna Maria Teresa Thić- 
baut, lat 18, z Xeriigny, (Vosges). 

Wśród ladności krążą na temat żaginięc'a 
najrozmaitsze wieści, i o ile jedn: wierzą w 
przypadek, drudzy w samobójstwo; 
przeważa sio po stronie tych, którzy są zda- 


nia, że obie dziewczyny zostały uprówadzo- 


szala 


ne i wywiezione dd domów rozpusty znajdu- 
jących się w Afryce Północnej. 

Poszuk wania trwają i toczą się w różnych 
miejscowościach. Rysopis zaginionej został 
rozesłany wszystkim’ posterunkom policji 
i żandarmerii, 

Panna Jacqveline Ledroit, przystojna blon- 
dynka o błękitnych oczach, bya ubrana w 
dniu zaginięcia w żakiec k koloru brązowe- 
go, spódniczkę granatową j swetęrek, Piencę- 
dzy miała mało przy sobie, gdyż wypłatę 
jaką za swą pracę otrzymała, pozostawiła 
w domu, 


Lelong - Faucquette 


blisko kina „Casino” LIEVIN 


Sklad towarów żelaznych 


Saint Edouard 


230, Route de Béthune — LENS 


APARATY na gaz „butane” — „MONAGAZ” 


'Koncesjonariusz „MONAGAZ'” —- Dostarczenie gazu zapewnione 


Podarki na święta — urządzenia 


dla gosp. dom. — Zastawy słołowe 


My A Piece kuchenne szamotowe „GOMA'' (Kubersbuch) memu maues 


Mecz piłkarski w czwartek, 17. 5. 
w Cité 11 Lens 

Zarząd Klubu U.8.0. Lensolse organizuje w ra- 
mach „Tygodnia Ilandlowego' mecz najlepszych 
piłkarzy z 'ostedła Lens 11 przeciw drużynie. pil- 
karskiej Głównego Biura kopalńr Lena. 

Spotkanie odbędzie się na boisku szybu 11 w 
czwartek, 17 maja i rozpocznie się o godz. 18. 


Przedmecz rozegrają drużyny U.8.0. Lensoise 1 B 
- La Próvoyante Ilaisnes 1 B. Początek o godzi- 
nie 16.30. 


Sprzedaż na kredyt KREMEM 


0 BU W | męskie — damskie 


dziecięce 
luksusowe sportowe -— robocze 


Etablissements LINE GERS. Ege CZ 


31, Avenue Van I'elt 


Przygoda krawca holeńderskiego w Paryżu 

PARYŻ. Krawiec holenderski Korne- 
Hus Evenhuis, lat 72, przyjechał w Zielone 
śwliątki do Paryża, by zwiedz'ć stolicę Fran- 
cji. 

Hołónder wyszedł rankiem z hotelu, w któ- 
rym zamieszkał, bez papierów, bez większej 
sumy pieniężnej i zapuści się w kręte ulice 
przy La Villette. ' 

Nie znając języka francuskiego, - trudno 
było mu się. porozumieć z przechodn'ami, 
którzy by mogli mu wskazać wyjście do 
grównej ulicy, Tymczasem żona krawca za- 
czola się coraz bardziej niepokoić o los mę- 
ża. Amabasada holenderska została powia- 
domiona o zniknięciu krawca. 

Gdy obawa wzrastała telefon jednego z po- 
sterunków policji doniósł do hotelu, że kra- 
wiec się odnalazł. Kornelius Evenhuis polg- 
czył się niebawem z rodziną, jednak o swej 
przygodzie. jaka mu się wydarzyła w Paryżu, 
zapewne nie zapomni, Biądził bowiem dzień 
i nec, nim Most. się z powy rotem do hotelu. 


Spiewaczka Music- hallu p przechowywała 
swe oszczędności w fortepianie 


PARYŻ. — Panna Szymona Courtois, lat 
30, zamieszkała pod nr. 65 przy bulwarze 
Malesherbes, śpiewaczka w, „Music-hall'u”, 
myślała poważne o swej przyszłości. Zdając 
sobie sprawę, że po latach tłustych: przyjdą 
lata chude, że trzeba myśleć o zabezpiecze- 
niu się na starość, odklada'a zarobione pic- 
niądz i skrzętnie każdy banknot chow ała do 
tortepianu. 

* Szymona Courois była zdania, że fortepian 
będzie najlepszą skrytką. Niewątpliwie było 
hy tak, gdyby o pieniądzach nie wiedział 
przyjaciel śpiewaczki, b, dyrektor kabaretu, 
Albert Wollfin, 

Mężczyzna zapalony gracz w wyścigach 
konnych į w „baccara”, by! jedazk bez pie- 
niędzy. Zadłużony po szyję, nie miał czym 
dhugu spłacić. Sięgnąi przeto po oszczędnoś- 
cl przyjaciółki, 
i wraz z nimj ulotnk się. Gdy panna Courois 
spostrzegła brak pieniędzy, niezwłocznie do- 
niosła e tym policji, Wollfin został areszto- 
wany, jednak bez pieniędzy, które w między- 
czasie przetrwonił, Ptaszck powędrował za 
kraty. 


Sposób naturalny, - 
pobudzenia działania kiszek 
Osoby. cierpiące na obstrukcję.i mające gorzko 
«w ustach .i jezyk biały migren-, wyrzuty, swędze- 
nie skóry, ‘itdi. powinne zażywać, . po. kolacji, fi- 
lżenkę herbaty VICHYFLORE. Ze swymi dzie- 
więtńastoma rośliiiami leczniczymi połączonymi że 
eola: Vichy-Etat > VICHYFLORE, pobudza 'łagod- 
nie wątrobę, nerki i .kiszki, Cera wyjaśnia się, i 
rdiedomagania na ogół znikają. — VICHYFLORE: 
70 fr, we wszystkich aptekach. — V.: 846 P. SSO1 
(20 at. 


Brazylijczycy: walczyli z Filipińczykami 


1 Puchar Davisa 


wynoszące milion franków | 


G)! 


. 
Paryż, — W drugiej turze spotkań eliminacyjnych o Puchar Davisa, 


Tajemniczy zgon!... 


| 


(' Zmarła po powrocie od fryzjerki 
| 7 PARYŻ. — -Polieja z dzielnicy St. Gervais 
| prowadzi dochodzenia, które mają za cel wy- 
jaśnić przyczy ny śmierci panny Julietty Hu- 
bert, lat 2%, zam'eszkałej z matką w domu 
pod-nr, 4 przy bulwarze Morland. $ 
Panna Hubert, sekretarka w jednym z 
przedsiębiorstw” lotniczych, była tego dnia u 
swej fryzjerki. Po „indófrisabie” na zimno, | 
wróciła do. domu. W domu poczuła bóle, 


mdłości. Sama nie mogąc wyjść na miasto, | 


poprosiła dozorczynię domu, by ta przepro- 
wadziła zakupy dla niej. W toku rozmowy z 
dozorczynią zasłabła, Na ciele jej wystąp ły 
dziwne plamy, nogi zczernia”y, wystąpił pa- 


raćż t Hubert, mimo pomocy lekarskiej, 
zmarła. .. 
Fryzjerka, która przeprowadzała ondula- 


cję, 
wyjaśniła, że użyła do ondulacji tych samych 
produktów, jakie używała do innych klien- 
tek, przy czym zaznaczyła, że nikt nigdy nie 
wystąpił z zażaleniem przeciw niej. Fryzjer- 
ka dodała, że klientka jej przy  „indefri- 
sable” była wesola i nie zdradzała najmniej- 
szych objawów choćby zmęczenia, 

Sprawa śmierci panny Hubert jcst bada- 
f 


na, Władze sądowe nakazały sekcję zwiok. 
ameman 
j abeżeństwa i Msze św 


Nabożeństwo polskie w Seine i Oise 
w miedziclę, 20 maja 1951 r. 
TRIEL. — Spowiedź od godz. 8. 
św. z kazaniem o godz. 9. 

majowe po Mszy św. 
ACHERES. — Spowiedź od godz, 10. 

Msza św. z kazaniem o godz. 11, — 

majowe po Mszy św. . 

POISSY. — Nabożeńsiiwo majowe o godz. 


- Msza 
Nabożeństwo 


15.30. — Okazja fo spowiedzi św. do nabo- 
żeństwie. > 
MONTIGNY. — „Nabożeństwo majowe o 


„| godz. 17. — Spowiedź po nabożeństwie. 
CORMEILLES-en-PAR. —- Nabożeństwo 
majowe o godz. 18; — Spowiedź po nabożeń- 
stwie, 


q 2 A: >, 

i Teatr w Spiew ©» Muzy ka lenty, 11, rue Aniche, prezes Koła R. i B. Woj- 

SARTROUVILLE, Majowe nabożeństwo | wezwie NYT PANNA NNNNZNZNWEMA | ckowych, Drylewski Stanisław, 20, rue St. Omer 

o godz. 20, Uwaga śpiewacy chóru kościelnego [coraz p. Biernacki (dawniej Kudłaszyk). poza tym 
+, e Lens prezes Bractwa Kurkowego Szymański Feliks iQ. 

RZEK 2.5 2 AE CEN AAT r prezes Oddziału Z,U:P.R.O. Skibinski. Cena po- 

Nabożeństwo polskie w. Sens (Yonne) gi ring E a t We dróży w obie strony 130 franków. Odjazd z 

Jak zwykle -w ostatnią niedzielę miesiąca s O „ndział- w sz Ś ewa prosi | grosse-Berline, -Café BieThacki : 0 godz. 1.35; Z 

t. zn. 27 maja: edbędzie.się w kaplicy pois- 2, mae” placu sprzed kina obok piekarki Mme Havez o 

kićj w‘ Sens nabożeństwo o godz. 11. Spo- | godz. 7:45, sprzed przejazdu kolejowego od p. 

bic ady res fo MASZ CJĘ zz Jańczaka o godz. S-ej. A 
wiedź òd godz. 10. Majowe nabożeństwo za ASM p> Wspólny wyjazd do Neuville St. Vaast na plac 


raz po Mszy św. 

Uprasza się o powiadomienie innych o wy- 
żej ogłoszonych nabożeństwach, na które scr- 
decznie zapraszają 

Księża Misjonarze Pallotyni 
25, rue Surcouf, PARIS 7-e. 


| Porządek nabożeństw 

| w Pont-t-Mousson 

| Sobota, 19. 5. — o godz. 7.15 Msza 

(ta, — 19 nabożeństwo majowe. 
Niedziela, 20, 5. — o godz. 8 spowiedź, — 

Godz, 9 suma za Ojczyznę i rodaków w Kra- 


świę- 


została, przesłuchana, Zolnterczowaną | 


| 
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Å Wiadomości miejscowe z różnych 
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Nienawidziła męża do tego stopnia, 
że postanowiła go udusić!... 


PERIGUEUX. — Czterdziestoośmio letnia 
Lea Gascq, zamieszkała w Saint Antoine du 
Cumont (Dordogne), nie tylko, że n'e miaa 
najmniejszego sentymentu dla męża, lecz w 
dodatku nievawidziła go. W nienawiści swej 
weszła na drogę przestępstwa i gdy raąż 
spał, chciała go. udusić. Jakkolwiek udało 
się jej zaciągnąć powróz naokolo szyj męż- 
czyzny, zawiązać pętlę, to zamach nie po- 
wiódł się. Gascq zbudzony ze snu, wezwal 
na pomoc syna. 

N'ewiasta zbiegła do lasu. Przybyła żan- 
darmeria zajęta się jej odszukaniem. Wobec 
tego, że na ślad jej nie natrafiła, sądzono, 
że niedoszła mężobójczyui, irawiona wyrzu- 
tami sumienia, popemża samobójstwo. Gdy 
osoby poszukujące niewiastę dochodziły do 
domu Gascq'ów, jak duch zjawiła się niewia- 
sta. Lea Gascq została aresztowana i osa- 
dzona w więzieniu w Perigueux. 


- [a 
Czy je wypalić ? 

Naturalnie, że jest to sposób! Jednakże 
prościej przecież jest wyniszczyć "wszy za 
pomocą środka „Marie-Rose”, który stano- 
wi perfumowana śmierć dla wszy. Środek 
„Marie-Rose*” jest w sprzedaży w "aptekach. 
V. 494 P. X (49 st G.) 


3. 


Krwawy dramat 


| rozegrał się na wyspach Lerins 


| CANNES, — Krwawy 


dramat miosny ro- 
zegrał się we wtorek po poiudniu na wyspie 
świętej Małgorzaty. Jeden z wycleczkowi- 
czów zastrzeiił podczas przechadzki po wy- 
„spie swą towarzyszkę podróży, po czym sic- 
bie ciężko poranił, 

Dramat rozegrał się tak szybko, że znaj- 
dujący się w pobliżu jnn! wycieczkowicze nie 
byli w stanie przeszkodzić krwawej scenie. 

Mężczyznę pszewiczieno niezwłocznie lo- 
dzią na ląd do Cannes i umieszczono w szpi- 
talu, gdzie mimo zabiegu mała jest nadz e- 
ja na utrzymanie go przy życiu, 
| Zabójcą jest Marceli Lagnaz, urodzony 18 
października 1296 roku w Noirąz (Szwajca- 
ria), a zamieszkały w Nieei. N ewiastą, któ- 
ra zginęła z jego rąk, to pani Lili Nolan- 
ger, zamieszkała w Nicei. Poza tym brak 
jakichkelwick szczegółów o miedej niewieś- 
cie. 

Wycieczkowicze, którzy z Lagnazem i Nol 
langer wypiynęli na wyspę św. Małgorzaty, 
w zeznaniach swych podali, że między męż- 
czyzną a niewiastą ppazto to kłótni, 

Obchód 3-Majowy w Nilvange 

Zarząd Tow. ,„„Krrewienie Oświaty” w Nilvange, 
podaje do wiadomości miejscowej Polonii, jak rów- 
nież rodakom z sąsiednich kolonii i okolicy, że 
obchód Konstytucji 3. Maja odbędzie stę w Nil- 
vauge w niedzicię, dnia 20 maja br. z następują- 
cym programem, (Godz. 9.30 uroczysta Msza św 
w inteneji Ojczyzny w kaplicy polskiej w Nil- 
vange. Po nabożeństwie przerwa obiadowa. Godz 
16 otwarcie sali p. Giese. 

Obszerny program, na który złożą się: 
chóru, referat, występ młodzieży harcerskiej oraz 
przedstawienie teafralnc — podany będzie na sali 
Wstęp na ekademię i teatr bezpłatny. Po 
przedstawieniu teatralnym  edbędzie się zabawa 
taneczna. 
Fratnie erganizcje z sysiednich i dalszych okolie, 
prosimy niniejszy komunikat uważać jako zapro- 
szenie, gdyż osobne apreatonie 


„wysyłane nie 
będą. 
REFOW DEE TOEIC FCT TETT TPT NE REPORT NIERA 


akademii w 
występ 


Komunikat K.S.M.P. Okr. IM. Bruay 
UWAGA! Dnia 1 lipca edbędzie się w Barlin 
zlot okręgowy połączony ze zjazdem Katolickich 
Stowarzyszeń, które obchedze  30-letnią rocznicę 
powstania pierwszej katolickiej organizacji w tym 
okręgu. 


Dnia 20 maja odbędzie się od godz. 9, kurs ko- 
mendantów, na który winni przybyć wszystkie 
komendantki i komendanci Okręgu III i zastępcy 
komendantów. Kurs ten poprzedzony będzie Mszą 
św. Po południu od gedz, 2. zebranie okręgowe, 
męskie i żeńskie, na które winny przybyć wszyst- 


kie zarządy Stowarzyszeń wchodzących w sklad 

ju į za granicą — z ramienia Komitetu. Pro- | Okręgu. Sprawy bardzo ważne. 
| nasze stowarzyszenia o przysłanie pocz- Kurs ten i zebranie odbędą się w Bruay przy 
tów sztandarowych. kaplicy na siódemec. 
| BLENOD WOLSKA K. SZUBERT J. 

Sobota; 19.-5. — o godzi” 17 spowiedź. - A prezeska okr. „prezes okr. 
Godz.-:20.. próba. spiewu, 3 M Ad 

Niedziela, 20: 5. — o godz. 11.30 sume za Kombatanci 
śp. rodziców Jana į Zofię Gawronków i rodzi- | 
ców Łobodów. DENATN. — St. Rezerw. i b. Wojskowych zwo- 

Na.-powyższe nabożeństwa zaprasza wszyst | luje swe zebranie dnia 20. V. br. o godz. 15-0j 
kich kona Rodaków w siedzibie zebrań ul. Emile Zóla. 

Ks, Sze ZĘSNY Sołtysiak. Obecność wszystkich członków pożądana 


sootkalł się w Pa- 


ryży: na. stadionie Roland Garros, reprezentacje Filipin z reprezentacją Brazylii, 
Flipińczycy okazali się. mistrzami i pokonali Brazylijczyków 4—1. Najlepszym gra- 
czemi był Fiipińczyk Felicissimó Anipen. Jemu reprezentacja Filipin -zawdzięcza swój 


wielki sukces. 
W innym meczu?’ który zostal rozegrany w 
landii pokonała repr. Irlandii 8—2, 


Scheviningen (Holandia), reprezentacja Ho- 


W. trzeciej turze Filipiny spotkają się z Holąndią. Na zdjęciach: po lewej tenisiści bra- 


zylijscy i filipińscy: Carmona (F.), Procopio 


Filipińczyłk Ampon w podskoku do górnej piłki. 


(a) 


(B.) Ampon (R); Vieira (B.), po prawej 


$ 


Stowarzyszenia Magów Watolickich 


BULLY-LES-MINES. 


— Towarzystwo. Mężów 
Katolickich pod wezwaniem- św .dJózcfa odbedzie 
swe zebranie 20 maja o godz. 14.30 w sali p.) 
Janickiego. | 
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|Bajończycy w hołdzie swym towarzyszom 
poległym pod La Targette 
Komunikat 

Związek Bajończyków -we Francji: podaje 
po raz drugi do wiadomości wszystkim Zwią 
zkom i Organizacjom Kombatantów, że dnia 
20 maja br. odbędzie się pod pomnikiem w 
La Targette uroczystość dla uczczenia pa- 
mięci Bajończyków poległych za wolność 
Francji i Po'ski w wojnie 1914-1918. 

Nadmienia się, że uroczystość rozpocznie 
się zbiórką wszystkich organizacji o godzinie 
8.15 w Neuville St. Vaast. Związek: Bajoń- 
czyków zaprasza następujące organizacje 
kombatanckie i katolickie: 

Fedóratjon Française des Combatants; 


Fedćration Française des Combattants et 
Rźsistants Etrangers en France. 

Z.U.P.R.O.; 

Foderację Byłych Wojskowych i Rezerwi- 
stów; 

Związek Inwalidów W ojenny ch; 

Związki Katol'ckie; 

Związek Sokola; 

Bractwa Kurkowe; 

i wszystkie organizacje o charakterze pa- 
triotycznym, 

Uroczystość odbędzie się pod przewodnic- 
twem Bajończyków jak i ich sztandaru naj- 
bardziej zasłużonego. odznaczonego Krzyżem 
Legii Honorowej, Médaille Militaire i Croix 
de Guerre. 

Po przemówieniu przedstawiciela Bajoń- 
czyków, nastąbią z kolei przemówienia przed- 
stawicieli Wiadz Francuskich i przedstawi- 
cieli poszczególnych Organizacyj. Następnie 
defilada. wszystkich Organizacji przed sztan- 
darem Bajończyków. O godzinie 11.50 Msza 
éw. za. Poległych na wzgórzu Lorette, 

Związck Bajończyków uprasza wszystkie 
Organizacje wyżej wymienione o dostosow a- 
nie się do komunikatu podanego, 

Za Bajończyków: 
(—) Sowłnski Ludwik 
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| komunikat Zarządu Gł. Disklańlnogó 
Polskiego Zw. Inwalidów Wojennych 

Zarząd Główny wzywa zarządy kół, jak 
również swych członków, o jak najliczniejszę 
przybycie w niedzielę, dnia 20 maja do Neu- 
ville-St.-Vaast na godz. 8.30 (przed mero- 
stwo), gdzie nastąpi uformowanie pochodu 
wszystkich organizacji ze sztańdarami. któ- 
ry wyruszy następnie pod Pomnik na La 
Targette, gdzie nastąpi złożenie hołdu Ba- 
jończykom poległym na ziemi francuskiej wW 
czasie wojny 1914-1918. 

Zarząd prosi zarządy kół: posiadając 
sztandary o wysłanie takowych na tę uro- 
czystość. Na obchodzie nie powinno brajtnąć 
żadnego czionka Związku. 

Uwaga: w sprawie dojazdu, każdy winien 
się starać w swej miejscowości. 


Za Zarząd: 


a 
e 


K 
Komitetu Tow. Miejsc. w Salla 


Zgodnie do uchwały Komitetu z dnia 1. maja br. 
urządza się wyjazd dnia 20 maja pod pomnik w 
la Targette dla oddania hołdu tym, którzy na 
pó] u chwały polegli w wojnie 1914-1918. 

misja organizacyjna wyjazdu zrobiła zapo- 
trzebowania na autobusy. by każdy mógł sobie w 
spokoju i swobodzie zająć miejsce, Autobusy są 
do dygpozycji cały dzień. 

Zapisy przyjmują jeszcze 


pp. Karolczak WĀ- 


przed merostwo i wymarsz pod pomnik na La 
Targette. Po Mszy św. „przerwa obiadowa i 
wspólna” rozrywka do godz. 15.30. następnie zla- 
żenie wieńców u stóp Pomnika Poległych przez 
Federację Francuskich Korabatantów przy asyście 
wszystkich sztandarów, po czym odjazd do .Sou- 
chez,*pod pomnik kanadyjski na Vimy, krótki po- 
stój i odjazd do Saliaumines. 

Za Zarząd: -( 


epe 27 $ 


—) J. Meiller 


NOEUX-les-MINES. — Btow, Rez, i b. Wojsk. 
podaje do wiadomości członkom oraz wszystkim, 
którzy zapisali się na wyjazd do La Targette, iż 
zbiórka zainteresowanych nastąpi w niedzielę, 20 
maja o godz. 7.20 7 placu przed kościołem św. Bar- 
bary. Wyjazd o godz. 7.30. O punktualność prosi 

Zarząd. 


BRUAY-en-ABTOIS. Zarząd - Koła muryezr. 
„„Wesoły Tułacz” podaje do wiądomości członków 
orkiestry „dętej, że winni się stawić. w. niedziele, 
20 maja o godz. 7 rano na placu obok Hôtel de 
Ville, skąd o gódz. .7.15 nastąpi odjazd do La 
Targette: Wszyscy członkowie winni przybyć pun- 
ktualnie. 


ROUBAIX, — Zarząd Koła ez. i b. Wojskow. 
powiadamia wszystkich członków, że zebranie mie. 
sięczne tut. Koła odbędzie się w sobotę, dnia 19 
maja 0. godz. 19 w siedzibie Kola, 12$-ter Grande 
Rue w Roubaix. 

Wyjeżdżającym autobusami 'dó La 'Targette w 
dniu 20 bm. podajemy do wiadoniości, że zbiórka 
w. Domu Polskim, 128-ter Grande Rue'o godz. 6.30; 
odjazd nastąpi punktualnie o godz. 6.45. 

Zarząd. 


Lęk i obawa w Środkowym Atlasie... 


Marokańczyk Sidi 


Ahmed Ahoural 


popełnił dwa dalsze zabójstwa 


CASABLANCA, — W dniu 15 maja, krót- 
ko przed obiadem, Sidi Ahmed Ahoural, któ- 
ry poprzednie zastrzelił cztery osoby, popeć- 
nił dalsze dwa zabójstwa, Ofiarami jego pa- 
dli młody inżynier Roger Chantot oraz pan- 
pa Maria Rozala Creugnet, córka dzienni- 
karza z Casablanca, 


, 
Zabójstwo: zostało popełnione nad jezio- 
rom w Azilal, na którym wymienini wraz z 
żoną inżyniera i jego maleńką córką spędza- 
li kilka godzin na, odpoczynku. 
Pani Chantot, Której wraz z dzieckiem 
Zarządzeno pogotowie policji ; żandarme- 


udało się życie ocalić podała szczegóły dra- 
matu, 


Stało sę to krótko przed poiudniem. Ma- 
rokańczyk zjawił się przed nimi jak zjawa. 
Inżynier Chantot ofiarówywał mu wszystkie 
kosztówności, pieniądze, byle by tylko pozo- 
stawił ieh przy życiu. Marokańczyk pozostać 
głuchy. Przyłożył strze!b?, wystrzelił z niej. 
Nabój jednak tylko zranił inżyniera. Sidi Ah- 
med Ahóural oddał wówczas drugi strzał, 
tym razem kładąc trupem mlodego inżynie- 


ra, Następnie zastrzelił pannę Creugnet. 


Pani Chantot, w czasie gdy Marokańczyk 
mordował, zdoiała się doczołgać z córeczką 
do ścieżyny i co tchu pobiegła do posiadłości 
cjcowskiej, znajdującej się w pobl żu jezio- 
ra. 


rii, przeszukano najbliższą okolcę, jednak 


jak dotąd, gatie na ślad Ahourala nie na- 
trafione. 

Władze wyznaczyły 1 milion franków na- 
grody dła osoby, która przyczyni się do uję- 
cia zbrodn'arza, mającego na sumieniu już 
sześć zabójstw. 


= 


. 


Sprzedaz 


Uzywajcie *' HERBESAN " 

Herbcsan składa sie z 14 ziół działajacych łagodnie 

i nic powodując przyzwyczajenia doń organizmu Jedna 

filizanka HERBESAN, brana najlepiej wieczorem w ciagu 
kilku dni, usunie Wasza obstrukcję 


we wszystkich apiekach. 


HERBESAN 


[re4 PIRANA 


ba kombatantów, P. > Oświatawój i P.S. | 
L. Mszę odprawił ks. prob. Sobieski, który 
też wygłos'ł stosowne do dn'a, kazanie. dak 
zwykie śpiewa? chór kościelny, kierowany 
przez panią Hyżak, Solo śpiewała pani Ry- 
: dzewska, 


| Po poludniu o godz, 1% w sali „Maison 
Notre Dame”, 70, Mail des Charmilles, od- 
$ 


byłą się dalsza część obchodu, Ze sceny przy 
brancj w sztandary, po odegraniu hymnów 
polskiego i francuskiego przez orkiestrę poł- | 
ską, przemówił p, Ko.czak Jan, prezes KTM. 
Pow:tał zebranych, organizacje i ks. Sobies- 
kiego, który w przemówieniu swym mówił 
o konieczności pracy dla Polski. 


A potem p. Kośnikowski rozent(uzjazmował 
obecnych deklamacjami stosownymi do ehwi 
H i wypowiedzianymi z uczuciem, 


Odczyt wyglosił niżej podp sany. Streściw- 
szy historię powstania Konstyucji 8. Maja 
1791 r., prelegent wyciągnął naukę jaką daje 
nam obchód narodowy, Przede wszystkim 
przypomina on blaski, narodowej historii, 
wzmacnia w nas coraz bardziej zanikającą 
polskość, Obchody mają nam przypomnieć, 
że nawet gdy welu z nas nie myśli wrócić 
do Kraju, to jednak powinniśmy być z nim 
duchowo złączeni i brać udział w uroczystoś- 
ciach polskich. Prelegent wspomniał także 
o niezgodzie, która dzieli politycznych przed- 
stawicieli polskich na Zachodz e, eo sprzecz- 
ne jest z interesamj Polski. Ta niczgoda od- 
=. się też į w koloniach poskich: we Fran- 
cji 


Więc ci, co z nakazy czy ambicji osobistej 
robią doświadczenia społeczne — niech pa- 
mętają, że Konstytucja 8-Maja była wy- 
rzeczeniem się pychy a drogą do zgody. 

Potem deklamowali chiopcy mile dla ucha 
wiersze, P, Paziewski wzruszył umys: iy „Nie- 
dolą tułaczą”, a na odmianę p. Sodoś ubawił 
salę monologaimi, Pani Rydzewska występem 
śpiowaczym ujęla publiczność, a na zakoń- 
czenie I. części, chór pilsudczyków, odśpie- 
wał kilka piosenek ludowych, Podczas przer 
wy koncertowaia Orkiestra Polska, pod dy- 
rekcją p. Surowego, a na dziedzińcu p. Pi- 
guła przeprowadza) z dziatwą gonitwy na- 
gradzając równóczećnie uczestników cukier- 
kam. 

Potem cała sala bawiła się sztuką ludową 


EEEE YE COZ EE AEE 


Polki 

LENS, 9-11-16. — Tow, Polek „Wanda odbędzie 
swe zebranie w czwartek 17..maja 0 godz. 4. u 
p. Iienarda. Bardzo ważne sprawy. (Rocznicy. 
która odbędzie się 10 czerwca w salų Patronażu) 
Obecność członkiń pożądana. Zarząd 


MÉRICOURT SOUS LENS. 
dadwigi odbędzie 


— Pow. Polek Król. 


swe-zebranie w czwartek, 17, 


5. 

o godz. 16-tej w świetlicy. 
DOLUEGES. — Towarzystwo Polek n „Dąbrówka” 
jodbędzie swć zebranie w niedzielę 20, maja o R. 


pi. En Au 229 zz w TER SEP EA RSE ES RU "ET aiie 


4-tej po południu w sal Patronażu. 


zay się pod numerem, lecz bez adresu; 


numer, 
ogłoszenia. 


pod numerem, dostarczam 
dane ogłoszenie. — Adresów osób 
ne” pod numerem nie ujawniamy. 


© Ceny za Drobne Ogłoszenia 


Wolne miejsca _ 300 ir. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 


za każdy da!szy wiersz dolicza się '75 fr.) j 


starszym ` wièku, posiadający 
swoją własność, poszukuje GOSPODYNI DOMU 
de lat 60, silną, czystą i dobrze prezentującą się 
(najchętniej z Poznańskiego i wdowę samotną po 
górniku pobierającą pensję). Oferty tylko poważ- 
ne kigrować listownie do „,Naredowca' pod 
nr. 1181. : 


WDOWIEC w 


Potrzebny MĘŻCZYZNA, umiejący 
wszelkiej pracy na roli. Zgłosz. do: 
Guy'— Bertignolles par Cherrey (Aube). 
nie poważny nie zgłaszać się). 1 


orać i do 
NOBLAT 
(O ile 
(1152) 


Potrzebna SŁUŻACA, Polka, od lat 20 do 50, 
silna, do kuchni i do sprzątania 9 pokoi. Płaca 
według taryfy syndykalnej Paryża. — Zgłosz. do* 
Mr. FLAT A. l'Hermitage — 8, rue Georges Clé- 
menceau LA VARENNE ST NHILAIRE , (Seine). 

~ w (1183) 


Potrzebna do 3-osobowcj rodziny SŁUŻĄCA do 
wszelkiej pracy domowej. Dobra płaca całkowite 
utrzymanie. Zgłosić się lub pisać jak najprędzej 
do: Mme JABŁOŃSKI, 4, rue du. Petit Thouars, 
PARIS J-óme (Métro: rópublique tól. 
ARchive 62.37). (1185) 


do 


— 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ od 26 do 36 tat, 
2-osobowej rodziny z całkowitym utrzymaniern. 
Zgłosz. do: Bts. ADOLPHE — 6, rue du Général 
Leclerc — LENS (P-de-C). (1159) 


Poszukuje się PRZEDTAWICIELAĄ lub PRZED- 
STAWICIELKI, zam. w ok. Nord — Pas de Calais 
celem odwiedząnia Klienteli prywatnej. Sprzedaż 
artykułów codziennego użytku z ułatwieniem w 
płaceniu. Peńsja stała i komisyjnt tyt. . wyna- 
grodzenia. Referencje wymagane. — Zgłosz. tyl- 
ko pisemne do ,„Naródowca” pod nr. 1076, 


Pracy poszukują. 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Może 


POLAK poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
być do pomocy na fermie, jako 2 fornal lub też 
do pasania bydła, Wolny od zaraz. Zgłoszenia do 


„Narodowca” pód nr. 1188. 


N* 486 
VISA 2797 P. 20640 


ij R PRBI ». » 


Ośmiesza to nas wobec naszej młodzieży. 


@ Listy dotycząca p ER SSE adresować „Narodowiec” LENS (P. j 
'Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłe z 


a na kopercie oprócz adresu podać na 
cyframi 


który” należy 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do: Redakcji p oyto 


Y evt oi na adres osoby, która Egey 


podane są poniżej nad *każd. enhi 
ji i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. x i 


Za ogłoszenia Redakcja nie Pr. 


(TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY — ©. Bystroń 


| typy polskich par aia dAl Miody 
miły dla oka zakochany Frannś, 
ziewski i Wilk dostrajali się do e 
goroczny obchód świadczy, że ci, co ; 
nie | artystycznie przygotowali to, Ba sdt, 
na tego rodzaju pracy, czy to będą członko- 
wie tego czy innego towarzystwa KTM-ow: 
go. Niech równocześnie uroczystość ta będzie 
egniwem łączącym wszystkich Polaków HW. 
Troyes. Mieczysław PROCH, 
sekretarz K.T.M. aR 


R; 


ZGX0 


(025 | lo 
1951. 


IN heal żyia Juvitaeit £ 


W DNIU 

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
obchodzonych dnia 15 maja 1961 `. 

składamy uaszemiu kochanemu Wujostwu _( 


Antoniemu ANIOŁA - 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Zofii z domu Gołembiewska -. 


zamieszkałych w Calohne-Lićvin 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: : 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa - 
Bożego i doczekania się Wesela Sslęg 


składają : 


Waldemar Jędrzejczak z żoną Heleny 
wraz z dziećmi Giselą i Patrick. - 


Waziers — Douai, w maju 15t. 


Q DODAJE 


poa kierownietwem DOKTORA PRAW - 


„QOLŚNICKI 


Pa Przysięgły przy Sadach francuskich. 
106, rue Jouffroy — PARIS XVII, 
Metro: WAGRAM Tél. WAGram 23-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- | 
cji, sprowadzanie rodzin. = Pełnomecnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilno. £ karne. 


wanie 
Wszystkim. którzy brali udział w pogrzebie’ me 
Kochanej żony 

śp. Franciszek WOJCIK 

zmarłej w dniu 6-5-51 |. 

szczególnie Kołu b. Wojskowych i Tow. Oświata 
z Wittenheim-Thóodore za wydelegowanie 

sztandarowych 1 złożenie wieńców składam tą 


drogą serdeczne podziękowanie staro: olekim „BÓG 
ZAPŁAĆ”. r SA 
W smutku pogrążony - Wojcik. Paa 
członek b. komb. 
e 


Kolonia Ungersheim nr. 114 (Ht. Rhin) 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


óre podały ogłoszenia „Matrymon 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr. 


4 KAWALEROWIE, lat 23, 25, 23 i 21, | plon: 
dyn, szatyny i brunet, 3 pierwszych Ś 
wzrostu ostatni wysokiego, pragną pozna 
DZIEWCZYNY lub WDOWY, poniżej tych «la 


narodowości obojętnej. Oferty do ,„„Narodowca' 
pod nr. 1186. 
KAWALEB, Polak lat 35, brunet, "niego 


wzrostu, bez nałogów, posładający 2 pokoje. ae 
meblowane f na stałej pensji, - pragnię 
PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną od lat 28 do- 
w celu. matrymonialnym. Oferty. tylko poważne 
fotografią za zwrot której reczy do nIjarodoyoa 
pod nr. 1187. : 

LEGIONISTA, spadochroniarz, tat 23 „(na sc 
przebywający w Indochinach), pragnie nawiązań 
korespondencję z miłą PANIENKA de lat. 
rodowości. obojętnej. Pisać na adres: POBIRSKI 
Stanisław — M-le 74.990 1-cr B.E.P, C.1.P.L. 
— SP. 80,506 Paris T.Q.F. 


500 ír 
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz doliczą się 100 


rpa — Sprzedaż 


Do. sprzedania SAKSOFON-tenor w a 
stanie, Cena według ugody. Zgłoszenia i 
ALEKSANDER Jean — z Cité Vert Chemia. za 
LIBERCOURT (P.-de-C 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 
zą każdy dalszy wiersz dolicza się 1004 tr.) 


WSPÓLNICZKI lub WSPÓLNIKA, może - bréd i 
ewent. mała lub duża rodzina, z pewnym kapita- o 
łem. poszukuje samotny, młody. i inteligentny, 
wdowiec do eksploatacji wspólnie 65-hektarowej 4 
fermy, wydzierżawionej jeszcze na 9 lat i opłaco- > 
nej na dalsze 3 lata. Zysk duży zapewniony; do to 8% 
objęcia zaraz. Budynki-duże w dobrym stanie, | GR: 
światło elektryczne i woda w domu. Miejs 'eowość: 
zdrowa. Nadaje się na wakacje lub kolonie letnie. s 
Zgł. do administracji ,„„Nąrodowca”* pod nr, zek 


TEUMAC? PRZYSIĘGŁY tłumaczenia 


Ważnę na całą pte 
w sprawach: śluby, naturalizacje, Bona a x p 
wody, pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin, USA. 
Kanada, Australia, D.P. Ministerstwa, Pretektu- 
ry. Konsulaty. — Expert — Traductear — Jurć. n 


M IAROSZYK. 59 Bid Poniatowski Paris 12 


przygotowuje dokumenty do ŚLUBU, NATURAS. 
LIZACJI, EENT ttd, — udziela informacj) 1 porad 
‘Tlumaczenia ważne w całej Francjk > 

Listy adresowe: 
Mr. O BYSTRON — Tradu 
4, rus Jacquart MARCQ en- BAROE « 
Załączyć znaczek na odpowiedź 


4 


lmprimerie M. %wiatkowski = 
s Le Gtrant Lóon GARSTKA ~ 
Travauz exrócutós par -des 
syndiquće  Travallleure du 


L— 
w 


